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CENA PRENUMERA­
TY Z PRZESYŁK Ą 

IV AU STRYI:
roczn a 4 ‘—  K ., półrocznie 
2 "— K ., kwartalnie 1"—  K .

Z A  G R A N I C Ą : w Niem ­
czech. w A m eryce, Brazylii 
• Kanadzie rocznie 6 Kor. 
Prerumeratę płaci sie z góry.

Nieopieczętowane reklama- 
cye lv oaństy. re auctryackiem 
wolne są od opłaty poczto­
wej- —  Rękopisów się nie 
zwraca. —  Nie p rz y jm u je  
s:ęlistów n ie o p ła c o n y c h .

PRAWDA
PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODAR­
SKIE I ROZRYWCz.-WYCHODZI CO SOBOTĘ

PRENUM ERATĘ
•raz wszelkie koresponden- 
tye nadzy la należy pod a Jr:
Pedakcya „PRAWI>YU w 
Krakowie, ul. Stolarska 6
3  liro redakcyi otwarte co- 
d-.ienie, z  wyjątkiem świąt 
i niedziel, od god" 8 — 12  
przedpoł. i od 2— 7 prpoł,

O G ŁO SZEN I \ : za 1 wiersz . 
petitowy, jednołamowy lub 
jeg > miejsce 20 halerzy. Na­
desłane: za wiersz 50 halerzy. 
Priy kilkorazowem ogłasza- 

liu , odpowiedni r >at.

TELEFONU NR. 1018 „  ]EŚLI P A N  NIE ZBUDUJE D O M U , PR Ó ŻN O  P R A C O W A I ł, K T Ó R Z Y  GO BUDI TJĄ“ . -  PSALM  126.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Od Redakcyi.
Nadchodzi j i  późna jesi iń i ziraa, a z nią 

pora, w której po ciężkiej pracy fizycznej po­
winno się pomyśleć także o pokarmie dla du­
cha i dla umysłu. Dostarczają zaś tego pokar­
mu książki i gazety, w które na jesień i zimę 
każdy zaopatrywać się powinien.

Nasze pismo jest od wielu lat najlepszym 
przyjacielem i doraacą tysięcy polskich czytel­
ników. Nie jest to z naszej strony zndne sa­
mochwalstwo, zaświadcza to bowiem najlepiej 
wysokość naszego nakładu. Tienia drugiego 
pisma ludowego, któreby w takiej liczbie eg­
zemplarzy wychodziło jak nasze. Redakcya ceni 
te sobie bardzo to oK.azywane jej zaufanie 
i dokłada wszelkich starań, aby tego zaufania 
sta<1 się godną. G ągle pismo nasze ulepszamy, 
a doborem artykułów staramy się, jeżeli nie 
przewyższyć, to doiównać innym pismom. Nie 
stoimy wcaie na tem stanwisku, ze w piśmie 
głównie dla ludu przeznaczonem można byle 
co  drukować. Nasze zapatryvrame jest całkiem 
przeciwne, mamy przekonanie, ie  właśnie w 
piśmie dla szerszych warstw przeznaczonych 
powinny być 'zamieszczane artykuły pierwszo­
rzędnej wartości, w takim bowiem tylko wy­
padku działalność uświadamiająca i oświatowa 
pisma może liczyć na powodzenie. Pismo byle 
jak redagowane nie zyska sobie zaufania i nie 
zdoła zainteresować. Staramy się więc pozy­
skiwać dla naszego pisma p*ór? wytrawne 
i powszechnie znane. Pomi.no jednak, że ga­
zeta nasza c ągle się ulepsza, pom mo że wła­
sną drukarnię zaopatrzyliśmy w najnowsze aa- 
szyny, przecież cena pl ;m a pozostaje ta sama. 
Za śmiesznie małą cenę 4 koron rocznie otrzy­
muje każdy nasz prenumerator 52 numery

rocznie, każdy zaś numer z czterema dodatka­
mi. Stwierdzamy śmiało, że nie istnieje na zie­
miach polskich pismo, któreby za tak marne 
pieniądze tyle czytelnikom swoim dć w ało. Ale 
na tem nir koniec, jak wiadomo bowiem, ofia* 
rujemy co roku naszym sfałym prenumeratorom 
premie w formię książek lub c brązów, nie z.ą 
daiąc za to nic prócz jednej korony na koszta 
opakowania i przesyłki.

Także i na ten rok przygotował śmy odpo­
wiednią premię. Ofiarujemy mianowicie czytel­
nikom naszym, którzy zapłacą całoroczną pre­
numeratę za rok 1914 bardzo cenne i poży­
teczne dzieło p. t. „L e k a r z  d o n ? c w y “  na­
pisane przez Dr. med, S ta n is ła w a  B re y e ra .

Dzieło to zawiera znakomity opis całego 
ciała ludzk ego, podaje vrarunki niezbędne, aby 
być zdrowym, opisuje pokarmy przez ludz 
spożywane, wymienia dalej różne lecznicze ro­
śliny tudzież poucza o stosowaniu różnych środ­
ków domowych przy leczeniu. Obszernie jest 
również traktowane leczenie zapomocą wody, 
powietrza i światła. Także gimnastyka lecznicza 
jest uwzględnioną, wreszcie dokładnie są wy- 
łuszczone przyczyny wszelkich cnorób. Trudno 
zaiste przyszłoby wskazać książkę każdej ro­
dzinie potrzebniejszą i pożyteczniejszą, jak ta 
wł; -si.Ie. Pragnąc więc rozszerzyć je jak na wię­
cej, ofiaruiemy ;ą naszym prenumeratorom jako 
premium noworoczne. Kto pragnie takowe o- 
trzymać zechce nadesłać oprócz całoroczne* 
prenumeraty w kwocie 4 kor. dodatkowo jesz­
cze 1 koronę na koszta opakowania i prze­
syłki..

Gdyby i ednakictoś „Lekarza domowego" już 
posiadał, zakupiwszy go dawniej, to takiemu 
prenumeratorowi i czytelnikowi ofiarujemy in- 
negc rodzaju premium, a mianowicie w ie lli i  
o b r a z  M a tk i b o s k ie j  C s^ s ta ćh o i. s k le j,
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wykonany w kolorach a w rozmiarach 75 cm dłu- 
a 55 szeroki. Obraz ten jest bardio piękny. 

Pięknością wykonani; , wiernością i żywością 
barw musi u każdego wzbudzić podziw. Kto 
więc życzł' sobie mieć obraz ni ichaj naaeszle 
4 K. prenumeratę i dopłatę 90 hal. na opako­
wanie i koszta przesyłki, a otrzyma rzecz na­
prawdę piękną, która stanie się ozdobą jego 
m'eszkan*a. Wybiera,cież sobie więc bracia czy­
telnicy i donoście nam zawczasu, co życzycie so­
bie otrzymać jako premium na nowy rok.

Położenie Wewnętrzne Austryi
pogarsza się z każdym miesiącem i trudno zaiste 
przewidzieć, do czego to w końcu doprowadzi. Głó­
wna przyczyna chaosu sa spory narodowościowe w 
dwóch największych krajach to jest w  Czechach i 
w Galieyi. W  Czechach Niemcy tak sie zaciekli, że 
nawet w żadne układy nie chcą wchodzić. Gdy ich 
prezydent ministrów hr. StiirgKh zaprosił niedawno 
na wsteDre narady ugodowe, to postawili warunek, 
żeby w  naradach nie brał udziału namiestnik Czech 
ks. Thun. Rz.ąd na taki poniżający go warunek zgo­
dzić sie nie chciał i narady do skutku nie przyszły. 
Czesi okazuia sie o w ;ele ustapliwsi. Buta zaś nie­
miecka granic nie zna, Nie mogą Niemcy tego ścier- 
pieć. że w  Czechach stanowią mnieiszuść i że naro- 
dcwi czeskiemu nie moga rozkazywać i go gnębić 
tak, jak gnębią Polaków pod rządem pruskim. P o­
szło już nawet do tego. że Niemcy odgrażają sie re- 
wolucya i zapowiadaia. że utworzą sobie osobny 
Sejm niemiecki w  Czechach. Pow ołane w Czechach 
do życia tak zwanej komisy i administracyjnej w  miej 
sce wydziału kratowego jest Niemcom bardzo r.a rę- 
ke. Niechca wiec ugody z Czechami dlatego tylko, 
aby sejm czeski nie zaczai funkcycnować prawidło­
w o

Stanowisko nieprzejednane ł  zachłanne, jakie w  
Czechach zajmuja Niemcy, wzięli na siebie w Gali­
cy! Rusini Nie chcą oni pod żadnym wrarunkiem do­
puścić do zwołania Sejmu w nadziei, że tym sposo­
bem wymuszą na polskiej większości taka reforme 
w yjorcza. iaka irnty dogadzała, Polaków na
icti łaskę. Projekt blokowy był nie do przyjęcia, mu­
siał przeto upaść Rusini tego przeboleć nie moga, 
wwsilaia sie .wiec, aby oicazać swoje w ielkie nieza­
dowolenie. Rząd zaś jakoś nie rr.oże się na to zdo­
być, aby wbrew woli Rusinów zwmłać Seim. Mó­
wią. że rzad ma zarmar przedłożyć własny projekt 
reformy wyborczej. Namiestnik^Korytowski ma po­
dobno projekt gotowy i wrybiera się z nim Jo Wied­
nia. aby uzyskać dlań zgodę ministerstwa. O ile pro­
jekt ten zdoła zadowohć stronnictwa polskie trudno 
przewidzieć. Może namiestnik znajdzie nareszcie for­
mułkę, któraby od biedy wszystkich zadowoliła. 
W ów czas posostaliby Rusini, należy jednak przypu­
szczać, że z nimi rzad łatwieiby sobie poradził, aniże­
li z Niemcami w Czechach. Rusini bowiem mają przy 
każdei reformie wwborczej tyle do zyskania, że by 
liby chyba szalonymi, gdyby sie na nią w-końcu przy 
pewnym nacisku ze strony rządu,, nie zgodzii.

Dla Galieyi niezwoływanie Sejmu staje sie w  
obecnych warunkach wprost katastrofa. Pt> strasz­
nymi raku ekonomicznego zastoju, obaw wojennych 
I oki opnych klęsk elementarnych podjecie jakiejś akr-

c / i  ratunkowej jest najg wałtowniejszą potrzebą, 
tymczasem, z braku Sejmu jest ona niemożliwa, W ta­
kich warunkach 'rtwieraja się przed ludnością wie­
lu okolic wobec nadchodzącej zimy widoki straszli­
wej nędzy i głodu.'

Fatalne położeń,; narodowo polityczne w  Cze­
chach i w  Galieyi oddziaływa oczywiście także na 
radę pańtswa. Izba posłów zebrała się dnia 21 bm. 
ale obrady jej toczą sie bardzo niesporo. Na porząd­
ku dziennym znajduje sie tak zwany mały plan fi­
nansowy. to jest cały szereg nowych podatków, 
które mają umożliwić wprowadzenie w  życie prag­
matyki służbowej dla urzędników państwa.

Pragmatyka ta wymaga około 30 milionów ko­
ron, rząd powi? da. że dopóki nie będzie miał po­
krycia na zwiększone wydatki, dotąd pragmatyki nie 
wprowadzi w życie. Urzędnicy znowu domagaja się 
gwałtownie poprawy losu i grożą strajkiem. Rząd 
chciałby więc koniecznie mały plan finansowy prze­
prowadzić, a tu tymczasem Rusini prowadzą ob- 
struitcyę i nie chcą dopuScić do uchwalenia nowych 
podatków. Czynią to 2-aś głównie dlatego, gdyż nie 
chcą dopuść.ć do tegc, aby przez ucnwalenie nowe­
go podatku od spirytusu i od piwa uzyskały pomoc 
finanse krajowe, dla których zwyżka tego poaatku 
ma być przeznaczoną. Mszcząc sie więc na finansach 
Galieyi, przeszkadzają obradom ,w Radzie państwa. 
Dotąd ich obstrukeya niezbyt jeszcze groźna, kto 
w"ie. co jednak oedzic dalej. Znawcy stosunków parla­
mentarnych obawiają sie bardzo gwałtownych w y­
stąpień. Gotują się w  parlamencie na posiedzenie rna- 
jace trwać cztery dni i cztery nocv. W  środę 29 ma 
stanąć na porządku dziennym sprawa komisyi ad­
ministracyjnej dla Czech, Przy ' ' — ̂ obności roz­
winie się może długa i gwałtowna dyskusya, która 
być może, że lozstrzygnie o losach parlamentar­
nych. Gdyby przy tej sposobności stronnictwa naro­
dowe tak sie między sobą rozżarły, iżby przyszło 
do wielkich awantur, to kto wie, czyby to nit spro­
wadziło znamknięcia, a potem rozwiązania Izby po­
słów.

Rozwiązania życzą sobie głównie chrześcijań- 
sko-spo^eczni, którzy spodziewają sie przy nowych 
wyborach znacznego przyrostu mandatów.

Jeżeli dodamy do powyższych uwag i tę jesz­
cze, że położenie finansowe państwa jest wprost o- 
płakane. to uzyskam^ obraz y/cale nie wesoły. Ska^b 
państwa jest niepotrzebnemi zbrojeniami ostatnich 
miesięcy tak wyczerpany, że goni poposta ostatka­
mi. Dochody z podatków' i z ceł stale się zmniejsza­
ją. O zasileniu sie zaś kredytem przy obecnych kur­
sach renty nie może być m ow ".

Państwo więc austryackie znaiduje się pod ka­
żą względem w  bardzo c ;ężkiem położeniu laj 
Boże. aby to nie długo sie skończyło. Takiego po­
wiem stanu jak obecny państwo by na czas dłuższy 
nie zniosło.

P zekom y „P rz y ja c i© !L u d u "  & S ta ^ śsk i 
i F'?,cifie.

W ykrycie stosunków Stapińskiego z towarzyst­
wem Kanadian Pacifik wprowadziło redakcyę jeg^ 
przybocznego organu w  formalny szal. Aby sfć o 
tem przekonać wystarczy wziąść do ręk» ostatni (44? 
numer tego niby „przyjaciela ludu“ . Na począłk. ma­
m y objaw wybuchu inanii prześladowczej Red?— 
keya wrzeszczy jak opętana, że przy rozdawnictwie!
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zboża na zasiew miedzy lud maja dziać sie jakieś 
okropne nadużycia. Faktu oczywiście nie ma przy­
toczonego żadnego rzucone tylko na wiatr ogólni­
kowe podejrzenia i oszczerstwa. Po objawach ma­
nii prześladowczej przychodzi wybuch ostrego sza­
lu w artykule p. t. „W  bój“ . Artykuł ten musiał wieć 
na sobie takie znamiona łajdactwa i bezczelności, 
że go cały prokuratorya państwa skonfiskowała. 
Na następnej stronnicy został potem jeszcze drugi 
artykuł skonfiskowany, widocznie pod względem 
wściekłości nie lepszy od poprzedniego. Najparad*iej- 
szym jednak z całego numeru jest artykuł p. t. ..Za 
Ojczyznę z rublem w garści". Tu już przypuścić mu­
simy nie waryacki szał. ale wielkie a przytem głu­
pie szelmostwo, spełnione ze strachu przed wykry­
ciem prawdy. Aby to szelmostwo należycie wyświe­
tlić, musimy czytelnikom naszym przedstawić fa- 
kta następujące:

W  toku dochodzeń nad sprawa Kanadian Paci- 
fik okazało sie. że towarzystwo to było na służbie 
Rosyi i działało z planem na korzyść tego mocarstwa, 
a na zgubę Austryi. Stwierdzono mianowicie, że li­
czni tutejsi emigranci popisowi wysełani byli przez 
agentów kanadyjskich, za paszportami rosyjskicmi 
zupełnie formalnemi, a więc widocznie przez rosyj­
skie władze dostarczanemu W  tym wypadku chodziło 
widocznie o to. aby armię austryacką pozbawić 
jaknajwiększej liczby rekrutów, a kraj jaknajwięk- 
szej liczby zdrowych i do pracy zdolnych młodych 
ludzi. Ale nie dosyć na tem! Okazało się dalej, że w 
pasie nadgranicznym Galicyi wschodniej grunta 
sprzedawane przez emigrantów do Kanady nabywali 
przeważnie rosyjscy poddani, zaludniając w taki 
sposób graniczne miejscowości, oczywiście w  tym ce­
lu, aby następnie oddawać rozmaite posługi wła­
dzom rosyjskim, a w  razie wojny aby stanowić a- 
wangarde armii rosyjskiej. Pokazało sie więc, że to­
warzystwo kanadyjskie było poprostu agentem 
rządu rosyjskiego działającym na zgubę Austryi i 
narodu polsko-rusińskiego. O t ó ż  t a k i e g o  t o  
t o w a r z y s t w a  p r o t e k t o r e m  i a g e n -  
t e m b y ł  k t o ?  N i k t  i n n y  j e n o  J a n  S t a -  
p i ń s k i ,  p r e z e s  l u d o w c ó w  i r e d a k ­

t o r  r z e k o m e g o  „ P r z y j a c i e l a  L u d u "  w 
s w o j e j  w ł a s n e j  o s o b i e .  P r o t e g o w a ł  
p r z e t o  S t a p i ń s k i  i z a  p i e ń  i a d z e - p o  
p i e r a ł k o g o ? O t o  n i k c z e m n y c h  z d r a j ­
c ó w ,  z a p r z e d a n y c h  w r o g o m .  O j c z y ­
z n y  n a s z e j .  Dodać tu jeszcze winniśmy, że nie­
które gazety podnoszą, iż Kanadyan Pacifik musia­
ło otrzymywać znaczne sumy od Rosyi, z własnych 
bowiem funduszów nie byłoby w możności takie 
rozdawać łapówki i tak sypać pieniądzmi na wszyst­
kie strony.

W obec tego jest rzeczą zupełnie możliwą, że i 
Stapiński obdarzony został z funduszu gadzinowe­
go dostarczanego przez Rosyę. Że sumienie redakto­
rów  nie wydaje się całkiem czystem, to dowodzi te- 
eo w aśnie artykuł d . t. Za Ojczyznę z rublem w  
garści. Z obawy bowiem, aby Stapińskiego nie po­
sadzono łącznie z towarzystwem kanadyjskiem o 
przedajność na rzecz Rosyi, wyciaga jakiś ludowco­
w y  pismak sprawę nikczemnego a niedawno we 
Lwowie aresztowanego szpiega Krzemienieckiego. i 
kładzie całą jego łajdacką robotę na karb stronnictw 
i ludzi prowadzących wąikę ze Stapińskim. Aby za­
słonić Stapińskiego przed zarzutem zdrady narodowej 
zdrajcom sis bowiem wysługiwał 1 od zdrajców brał

pieniądze, stara się „Przyjaciel Ludu" wykazał? 
łączność swoich przeciwników z innym zdrajcą.

Taka sztuczka oczywiście udać się nie może ąi 
narazi przyjacielowych pismaków tylko na pośmie­
wisko. Przedstawienie bowiem szpiega Krzemieniec­
kiego za uosobienie idei wszechpolskiej jest czemś 
tak potworsie głupiem. że pozna się na tem niewąt-. 
pliwie nawet najbardziej ograniczony czytelnik 
„Przyjaciela Ludu". —  Takie bezdenne głupstwa pi­
sać można tylko pod wrńywem strachu, który, jak 
wiadomo, najgorszym jest doradcą. Że „Przyjaciel 
Ludu" i Stapiński w  dia-LA _ ii sa teraz opałach i, że 
ich przerażenie może ogarniać, chetnie to p r a y z n a j e -  

my. Z rzekomego wodza ludu i dygnitarza Koła pol­
skiego spaść tak nisko, iż sie stoi pod pręgierzem 
łapownictwa i zdrady, to nie jest zaiste rzeczą przy­
jemną. Byłeś zawsze panie St. jednostką z ped ciem­
nej gwiazdy, całe twoje życie ocierałeś o kryminał, 
dotego czasu sprzyjało Ci szczęście, a Twój spryt 
pomagał Ci de tego. żeś się jakoś z każdego wykpi-- 
wał szelmostwa, wszystko na świecie raa jednak 
swój koniec a więc będzie go miała także Twoja ka- 
ryera i T w o j e  h a n i e b n e  l u d u  p o l s k i e ­
g o  b a ł a m u c e n i e  p o ł ą c z o n e  z e  s p r z e ­
d a w a n i e m  g o  z a  r o s y j s k i e  r u b l e  k a ­
n a d y  j c z y  k o m.

Pozwól kurzę w grzędę...
Powiadają na wsi: „Pozwól kurzę w grzędę, onat 

jeszcze wyżej siędę!" Tosamo możnaby powiedzieć 
dzisiaj o  Rusinach. Polskie stronnictwa, dpeąc do 
uczciwej ugody z Rusinami, do zapewnienia im moż­
liwości narodowego rozwoju, opartego na wspólnej 
pracy z Polakami, posunęły się bardzo daleko w; 
swoich ustępstwach dla nich. Wiadomo, że Sejm nie, 
może mieć przedstawicielstwa takiego jak parla­

ment, Sejm bowiem jest do pewnego stopnia wielka 
radą powiatowa, w  której zasiadać mają prawo prze- 
dewszystkiem ci. którzy najwięcej na kraj lożą. 
Przedstawicielstwo sejmowe nie może się opierać 
na liczbie ludności, ale na jej sile podatkowej. Ktof 
więcej płaci podatków, kto więcej składa ofiar dla 
dobra kraju, ten chyba ma wieksze prawo do głostt 
w rźądzie tego kraiu. W  naszym kraju lwią część 
podatków płacą Polacy. Ludność ruska stoi jeszcze 
znacznie niżej pod względem oświaty, a co za terti 
idzie, pod wzgledem hand'u i przemysłu, rzecz w ięc 
zupełnie zrozumiała, że hidność ta płaci grubo mniej 
podatków, aniżeli ludność polska. Panowie Rusini 
wiedza o tem doskonale, ale uparli się i powiadają, 
że w  Sejmie muszą mieć swoje przedstawicielstw^ 
odpowiednie do ilości Rusinów w Galicyi. Na wiosny 
kiedy do skutku przyszedł wzajemny układ tak zwa­
nego bloku w sprawie reformy wyborczej, dano Ru­
sinom prawie 27% mandatów w Galicyi. Rusini się 
już na to zgodzili. Ponieważ jednak projekt bloku zo­
stał przez narodowe stronnictwo polskie obalony i 
nie mógł przyjść do skutku, Rusini zażądali teraz 33 
i jednej trzeciej procent mandatów, a ponadto na one- 
gdajszem zebraniu we Lwowie postawili cały szereg- 
żądań zupełnie nowvch i to takich, których żadne 
stronnictwo polskie żadna miara podnisać nie może.

Okazuje się z tecm, że z Rusmami nie można po­
stępować uczciwie. Oni są jak te kury: daj im tro­
chę, oni lezą dalej i zaczyna^ krzyczeć, że im się to 
należy. Stronnictwa polskie blokowe widząc to, zro­
zumieją zapewne, że zbytnia hojność wobec Rusi-
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nów nigd:, się nie opiaca. Z nimi bowiem polityko 
v*ać i układć się nie można. Oni dzięki rozmaitym 
majakom dyolomacyi wiedeńskiej i berlińskiej pozy • 
jcali sooie we $?iedrthł aosć duże znaczenie i opie­
ra'ac sic. na tern, rozbijając sie poprostu tak, że nigdy 
nie można przewidzieć, czego zażądają i jakie bur- 
*y będa uprawiać, żeby swoje żądania p rzep iec. 
Mają oni zresztą jasny cel: chodzi im o zniszczenie 
samorządu w  Galicyi i do tego celu dążą wytrwale. 
Przvkre to i smutne, bo przecie na zniszcezniu sa- 
mor/sHy w Galicyi gorzej napewno wyjdą Rusim, a- 
niżeli my. My sobie już nawet w  wielkiej biedzie da­
m y radę. nie jesteśmy już bowiem społeczeństwem 
pierwotnem iak jak Rusini. My chcemy z rimi ugo­
dy, ale nie pożwolimy sob'e niczego odbierać gwał­
tem. Gróźb się nie zlękniemy, a tylko będziemy wie­
dzieli. iaka mamy obrać dalej drogę w naszym sto­
sunku do Rusinów. O tem Rusini także powinni pa­
miętać. _ _ _ _ _ _  •

Parlament wiedeiisk*
zaczai swoje obrady pod znakiem ruskiej obstruk- 
cyi. Na porządku dziennym obrad był plan f  muso­
w y, obejmujący szereg nowych podatków. Rtfsifii, 
w cbec tego, że sprawa reformy wyborczej w  Gali­
c j i  nie została załatwiona, postanowili dokuczyć 
rządowi i prowadzili obstrukcyę przeciw podatkom 
takim, za którymi oni przedewszystkiem powinni 
byli głosować i przemawiać. Uchwalono bowiem 
podatKi tak zwane pańskie, a więc podatek od auto­
mobilów, podatek od totalizatora, to znaczy podatek 
od zakładów gty na wyścigach konnych, na których 
się nasi magnaci nieraz dc nitki zgrywają, wreszcie 
podatek oc szampana. Zdaie sie, że chłopi ruscy nie 
pałaia taką miłością do właścicieli samochodów, że 
by bronić ich właścicieli przed opodatkowaniem, 
zdaje się też. żc chłopum ruskim, żyjącym w okrop­
nej nedzrg nie łeŻ2 na sercu losy paniczków. zgn  wa- 
jacych sie na wyścigach konnych: nie wątpimy też, 
że chłop ruski mc chyba nie ma przeciwko opodatko­
waniu szampana, którego w  całem życiu swojem 
óetyiko nigdy nie pił. ale może nawe* na oczy nie 

widział A jednak posłowie ruscy utrudniał' uchwale­
nie tych podatków i proymdzih przeciw nim obstruk­
eye. wyełaszaiąę trzy i czterogodzinne mowy, w  
których gadali o wszvstkiem. przedewszystk5e.n o- 
czywiście o ruskich krzywdach w Galicyi. alt rde 
o tych podatkach. C-dvh^ nie ta ruska obstrukcja, 
parlament ■wszystkie te tr/v  ustawy podatkowe był­
by uchwalił w  jednym dniu. Tymczasem dzięki ich 
obstrukcji stracił trzy dni na narady nad podatka­
mi, których sobie cała izba życzyła. Pokazało się 
znowu, że Rusini ooprostu dla dokuczenia Polakom, 
gotowi sa działać wręcz na szkodę własnego ludu.

Obstrukcja Rusinów zawisła nad parlamentem 
jak ciężka zmora dlatego, że iak wspomnieliśmy, 
utrudniała prawidłowa pracę posłow. Była ona jed­
nak ieszcze iak sami Rusini powiaddaja. bardzt ła­
godna. Poseł Staruch ten, co to w Sejmit iwowsk;m 
w  ubiegłym roku. takie straszne wyprą w5ał awantu­
ry, zapowiedział też. że Rusini rozpoczną w parla­
mencie takie burdy; i jam ~n jeszcze ani Wiedeń ani 
parlament nie widział, leżeli rzrJ nie załatwi sorawy 
reformy wyborczej w  Galicyi. Mowa tego hajdamac­
kiego posła zionęła wprost nienawiścią przeciw'' 
Polakom, nienawiścią tak straszną, że nawet stron­
nictwa niemieckie przekonały się, iż musi być nie­

uzasadniona. W jęc pan Staruch, który swoją mową 
utrudniał uchwalenie podatku od szampana, oświad­
czył między ;nnemi, że Rusin* nigay nie pozwolą na 
to. aby rząd wstawił w  budżet państwowy pienią­
dze na akademie górniczą w  Krakowie i zagroził, że 

posłowie musieliby chyba uchwalić te pieniądze 
na trupach Rusinów. Dlaczego? Gzy Rusinom nie 
przyda sic akademia górnicza w Krakowie? Oczy­
wiście, że się przyda, bo będzie ona mieć znaczenie 
nietyJco dla Polaków, ale dla całego kraju wogóle. 
Ale panom Rusinom nie pocłooa się to, że rząd utwa- 
rzając akademię górniczą w  Krakowie, nie spytał się
0 ich zdanie. Obrazili sie panowie Rusini i zagrozili 
rzezią w parlamencie. To im jednak nie pomogło wca­
le, parlament przekonał się, co to za . izunie są ci po­
słowie ukraińscy, którzy na każdym kroku grożą 
krwią, wieszaniem, paleniem, albo jak poseł Budzy- 
nowski wołał w parlamencie, wbijaniem Polaków 
na widły i wystrzeliwaniem ich !ak psów. Każdy 
poseł, czy to Niemiec, czy Włoch, czy Słow'eniec, 
wstydził się za te huligańskie, zupełnie z godnością 
rarlamenti nie licujące groźny ruskie.

Druga sprawą, która również jak zmora zawi­
słą nad parlamentem, jest sprawa zawieszenia samo­
rządu w CzfcH-"~y które to zawiedzenie najwyższy 
trybunał administracyjny, mający stać na straży 
nrawa i konstyucyi, uznał za zgodni z prawem i 
konstytucją. Rzecz to bardzo poważna, bo takie u- 
znanie złamania konstytucy: za rzecz konstytucyjną 
złamanie nrawa za rzecz godną z prawem, grozi z łat 
wo zrozumiałych wzgięduw najgorszemi następst­
wami. Toz przecie po takiem uznaniu możnaby sobie 
w Austryi zawieszać konstytucję wszędzie i to ny 
s:ę nazywało zgodnęm z konsiytucyą. Oczywiście 
parlament musiai zabrać sie du tej sprawy i zażądać 
od *za ib wyjaśnień, jsfte chodziło tu już o same Cze* 
chy. ale ó  możliwe ̂ następstwa dla innych krajów. 
We środę więc lir. Stiirgkh odpowiedział na zapyła 
nia posłów w tej ;śprawię. Oświadczył on. że rząd 
nie miął zamiaru łamania konstytucji w Czechach, 
gdyż sam rząd stoi na stanowisku ściśle konstytu- 
cyjnem. W ywiązały się nad tem oświadczeniem dłu­
gie obrady, bardzo poważne, jednakże wobec tego, 
że w  dyskusji politycznej nad oświadczeniem rządu 
według regulaminu parlament nie może powziąć żad­
ne; uchwały, dyskusya ta nie wyjaśniła wcale po­
łożenia.

Dalsze losy parlamentu, jak to już parokrotnie 
zaznaczyliśmy, nie bardzo pewne, zależą od dwóch 
rzeczy: przedewszystkiem od ułożenia się stosun­
ków w Galicm i od tego. iak daleko postąpi sprawa 
galicyjskiej reformy wyborczej, z czem wiąże się 
ruska obstrukcja i ewentualne iej zaniechanie^ oraz 
od rozwoju położenia w  Czechach, mteriowieie od 
rokowań czesko-niemieckich. Gdyby położen.e sie 
nie wyjaśniło, to jest rzeczą możliwą, że stronnictwa 
r acv. widząc, iż narlament tn” c  ł'_ć plan fi­
nansowy, wezmą się ostro do abstrakcjonistów, tak' 
do Rusinów jak i do grupy Czechów, i tę obstrukcję 
zgniotą. Parlament bowiem gróźb ruskich i widoku 
krwi. o której mówił poseł Staruch, zgoła sie nie
1 ęk 3

Dlatego też pogłoski, jakie w- ubiegłym tygodniu 
krążyły, że parlament zostanie rozwiązany, nie były 
mimo wszystko uzasadnione. Tak jak rzeczy stoją, 
niema danych do przypuszczenia, żeby parlament 
naprawdę miałby być rozwiązany. Panowie poskn 
wie ieszcze sobie nie odbili Kosztów kanoy dowa* kJ 
i skoro rz_ąd tylko zagrozi naprawdę rnzwiazz^fcHi
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parlamentu, zrobią wszystko, czego tylko rz^d zach­
ce, żeoy się jeno nie pozbawiać mandatów i dyetek. 
Groźba taka jest najlepszym środkiem na lajzago- 
rzalszych obstrukcyonistów. nawet na Rusinów. 
W szyscy oni bowiem wiedza, że jedna trzecia część 
posłów po każdych wyborach nie wraca iuż do par­
lamentu, a któryż z posłów chętnie zrzeka się man­
datu? W ięc ptwnem jest to że parlament w  tym roku 
rozwiązanym nie będzie. Czy jego praca hę Izie bar­
dzo wydatną i dla ludności pożądaną i pożyteczną, 
to znowu rzecz inna.

Co słychać w świacie?
2  a USTRYI I WĘGIER.

Cesarz Wilhelm 
pragnąc zatuszować istotne rozprzężenie w  trójprzy 
mierzu przed światem, i przygłuszyć trzesscionie te 
go gmachu trójprzymierza, przyjecnał w  ubiegłym 
tygodniu do austro-węgierskiego następcy tronu do 
jego siedziby w  Konopiszt w Czechach, a następnie 
w  ubiegłą niedzielę do Wiednia, gdzie zabawił przez 
cały'dzień' jako ftosć cesarza . lizieriniki wieacńskie 
powitały cesarza Wilhelma v, sposób wprost obrzy­
dliwy. Zwłaszcza urzędowe pisma wiedeńskw roz^ 
pływałv się w uniesieniach nad cesaizem Wilhel­
mem zupehiie w  taki sposób, jak gdTrby ten cesarz 
Wilhelm był dla monarchii austro-wc^' -  kiej jakimś 
rneżem opatrznościowym. Być może, że cesarz \vil- 
lielin jest przyjacie^tn cesarza Franciszka Józefa 
i następcy tranu.* Ta przyjaźń nie przeszkadza mu 
jednak weakpw ostatnich miesiącach opuszczać m-u- 
liarchii wtedy, kiedy obowiązek sojuszniczy naka­
zywał stanąć przy jej b^ku. Wszystkie ludy monar­
chii wiedzą doskonale, że na sojuszu Austryi z Niem­
cami dobrze wychodzą tylko Niemcy. które ten so­
jusz dla siebie ustawicznie wyzyskują. Diategc też 
ludy monarchii nie podzielały zgoła uniesień pi as:- 
wiedeńskiej. A ponieważ minęły już te czasy, kiedy 
przyjaźń panujących decydowała o przyjaźni lub 
nleprzyjaźni państw, więc Indy monarchii zupełnie 
nie zostały Zachwiane w orzeKonan u, że trójprzy- 
mierze trzeszczeć nic przestało i że cały te*- gmach 
wtedy tylko będzie miał możność dłuższego trwania, 
}e»eli /ostanie gruntownie zrestanrowai.y.

Z WŁOCH.
Pierwsze powsztchnt wy pory w e W łoszech

odbyły się w  ubiegłą niedzielę. Zasługują one na 
szczególniejszą uwagę z tego względu, że odbyły się 
on*1 według nowej 01 dynacyi, w  której specyalnie 
postara w się o  zapewnienie czystości w yborówr, u- 
r.iomożJiwifciik fałszerstw wyborczych. Szczególniej 
przesłrzegQną jest trafność głosowania. W lokalach 
w ybc/czych  w samej sali, w  której odbywa się 
głosom anie, nit wolno upiawiać żaanej agitacyl. 

Jedre ścianę sali tworzą malutkie pokoiki otwari e 
od stron, S l̂i Wyborw,, przychodząc głosować, a- 
daje się do taKieno ooko.ku i tam nie wolno go już 
tykać żadnemu agitatorowi Tam może sobie w y­
brać kandydata i oddać na niego spokojnie gtos, pe­
rm: że mu nik kartki nie wydrze i nie sfałszuje. 
Kartki głosowania muszą wydawać sami kandyda­
c i  -a ooniewaz we ł  Vłoszecp Jest dużo ludzi, nie a-* 
ipjeja>-ydi czynić i p isał, w ięc na tych Karmach 
fcy corczy a i znajunif s»e wydntkowań^ pazwi^a- 
Ino u ^ t j^ k o ir -a r -y  znak.-  b< fotos san

dydata tak, żeby nawet analfabeta mógł wiedzieć, 
na kogo głoside. Urny wyborcze są szklmiue, oto­
czone drucianą siatką, Wszelkie manipulacye z kdr- 
tami głosowania sa wiec wykluczone. Jest to do­
tychczas pierwszy w  Europie sposób orzeprowauza- 
nia w yborów  uczciwie. Nasze stronnictwa blokowe, 
mieniące się demokratycznemi. z pewności;, by się 
na taki sposób glosowania nie zgodziły. Jeżeli bo­
wiem w ybory miałyby się odbywać bez szwindlów, 
to nasz sławetny blok. przestałby istnieć.

Z PORTUGALU.
Rzeczpospolita portugalska

jest; ciągle (ak podminowana. Raz po raz wybuchają 
v  niej rewolucye, wywoływane przez zwolenników 
dawnego króla Manuela, jak wiadomo, pr^ed pięciu 
laty wypvdzonego z Portugalii. Rząd republikański 
stłumił już kilkanaście tych monarchicznych rucha- 
wek, Ostatnia wybuchła w  obiegła niedzielę i była 
wcale groźna, bo monarchiści zóoiali przeciągnąć 
na swoją stronę cześć wojskowyrch. Ruchawkę je­
dnak na czas odkryto, przywódców aresztowano, a 
grupy rebeliantów rozbito tak. że na razie w  Por­
tugalii zapanował znów spokój.

L i  S T Y .
Jastrząbka stara. pcw. Pilzno.

W parafii naszej zaszedł pized kilku dniami 
drobny na pozór wypadek, który jednak zasługuje 
na to, by go do publicznej podać wiadounści. albo­
wiem rzuca charaktei ystyczne światłe na cele i dą- 
żnośc zwolenników stronnictwa ludo wców w’ kra­
ju naszym Oto gd\ nasz kościelny dswonlł rano o 
godz. 4 na „Anioł Pański", przyjechał do niego ga ­
lopem na koniu pod kościół (z domu Kkłalonegc ©- 
koło 2 kim) parafianin tutejszy Tomas~ Smag«cz , w 
szorstkich słowach zakazywał mu. ażeoy więcei 
rano nie ważył się dzwonie, bo tyiko alarir Jle w ,es 
cała, i ludziom snokoinie snać nic da. K ościelny 
naturalnie niefortunnego jeźdźca nie posłuchał i iak 
dzwonił dawniej, tak dzwoni i teraz, a jego dzwonie­
nie nikomu dotąd me zaszkodziło prócz "ł om. Smu­
gacza, który dziwnym zbiegiem okoliczności iest 
szwagrem posła sejiriowego Adama Krężla z Prze- 
rytego Dcru, oraz go, a<rv m wielbicielem prezesa 
stronnictwa ludowego.

Czyż to drobne zajście me daje wiele ćo  my 
ślenia?....  ̂ .

Z Kry spinowa, pow. Kraków
W  roku bieżącym wdrożona została p.zez c. k. 

Inspekcyę leśną w Krakowie pod osobisteir. kiero­
wnictwem c. k, Radcy leśnictwa Wincentego Webra 
akcya załesicn ochronych na piaskach lotnych i nie- 
użytkacl gminych w  Budzyniu, Choferzynie. Kryspi­
nowie i Sciejowicach, a to na prośbę wymienionych 
gmin, kosztem c. k. gal. funduszu dla zalesień ochron­
nych po myśli ustawy z dmą 15 czerwca 1904 W  ro­
botach 2 aczętyeh jeszcze w  roku zeszłym, a prowa­
dzonych dotąd bez przerwy z wielkim trudem i na­
kładem okazaiy interesowane gminy prawdziwe zro­
zumienie swego dobra, bo w  miarę $ij swoich nży • 
czają Ki ;rownictwu zalesień wydatnej pomost iuż 
to przez bezpłatną zwózką potrzebnych matenrałftw. 
już to przfez dostarczenie fu  ćgWfĆb 
nyt h sit rnkeczYth. W  szczególności r  S tininń Kry­
spinów a p zeti irfwrystkieijł jej ttic * ŁcA .D.
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’ tłn Korzenwk okazał się w  tym kier onku najbar­
dziej płłnym i gorliwy»n Chcąc tedy, ażeby ta dzia 
ŁilnośO nacaehrik? gminy spotkała się z należytem 
pablicznem uznaniem i przez to samo stała się zachę­
cającym przykładem dla innych naczelników gmin 
postanowił# Galicyjskie Towarzystwo leśne na wnio­
sek swojeL* delegata Pana Wince itego Wobra udzie­
lić Janowa K#rzeniakowi premii w dwóch dukatach 
W złocie. Uroczystość wręczenia dukatów odbyła 
Się niedawno na miejscu w  gminie K ryspńiów na w y­
mię Piaszczystej zwanej „Piaski za góra“ . zalesionej 
z wiosna b. r w  sposób bardzo uroczysty, W  uro­
czystości wzięli udział: Dr. Stefan Skrzyński, mar­
szałek Rady powiatowej. Prokurator 0 0 .  K m.alu- 
]ów  na Bielanach, Józef Lorenz Delegat c. k. Rady 
szkofnej okręgowej, Inspekcya cśn£ —  naczelnicy 
okolicznych gmin i właściciel Kry spinowa, d. Jan 
S i irliński Po przemów’’eniu Marszałka Rady powia­
towej i delegata c. k. Rady szkolnej okręgowej, p. 
Radca Wober podniósł zasługi naczelnik: gm ny i.ry - 
spinowa około zalesienia wydm piaszczystych w  Kry­
spinowie i wręczył mu 2 dukaty w zlocie jako wyraz 
uznania Następnie goście oprowadzę;;;' przez p. W o­
bra 7,wiedZili pola robocze zalesień i bardzo starań 
nie prowadzoną szkółkę siewek, przeznaczonych do 
zalesienia wydm. Rozumiejąc czem iest dla nas zie­
mia święta, ocenić możemy waż..ość i doniosłość za­
lesienia wydm piaszczystych. W obec biedy taka u 
mas panuje, wobec braku chleba — wykorzystanie 
każdego kawałka ziemi jest dzisiaj i.< jważniejszem 
zadaniem społeczeństwa, które żyjS tylko z rolnictwa.

L udzie zaś. którzy podjęli się pracy należymy" 
Zagospodarowania ziemi, stawiają sobie mo ziem 
tej chlubne i trwałe pomniki wdzięczności u potom­
nych.

Tarnawa dolna, dnia 20. 10. 1913.
mstalacyo pleoana,

W uroczystość odpustową na św, Jan? Kaniego 
przeżyliśmy piękną chwilę w parafii Tarnawa dolna koło 
Suchy, bo święciliśmy równocześnie podwójną uroczy­
stość odpustuwą na św. Jana Kantego i uroczysty ob 
Chód instalacji ks. proboszcza Franciszka Gracy, który 
w iipcu b. r. objął urząd pasterski wśród parafian tutej­
szych. Podobnie jak przy jego przywitaniu, gdy przyby­
wał do Tarnawy z Zabierzowa, tak samo i w dzień iii 
Stałacyi towarzyszyły nowemu ks. proboszczowi szcze­
re oznaki czci i rzetelnego pi wywiązania i możemy Smia 
Jo powiedzieć, żę instaiacya cała swoja zewnętrzną o- 
kaziłością przewyższyła przywitanie w lipcu, kiedy to 
słota nie pozwalała wszystkim uczestniczyć. Po paru 
miesiącach pobytu i szczerej gorliwej pracy, nowego 
piebana nabraliśmy do Jego osoby tern większego zaufa­
nia i staraliśmy się Mu sprawić tę pizyjemność, aby na 
zewnątrz wypadła uroczystość jak najwspanialej i rze- 
c: y wiście wszystko złożyło się pomyślnie Przy Ślicznej 
jesiennej pogodzie całe wzgórze wokół naszego kościo- 
fa zapełniło sie w czasie nabożeństwa liczną 1 różno­
barwną rzeszą ludu pobożnego, który z okoliczny :h pa­
rafii i wsi dumnie zgromadził się na odpust, a obszerna 
nasza świątynią nie zdołała pomieścić vrie*nych. Uro-

Walkę
% p”zeciagien, wiatrem zimnem, m g  oclą i wszelkiego ro- 
<i7"iu zaroCkkmi choróbowem staczać musi ~tsfb nrsza 
skora na ciele i twa”r*,v a z walki tej wt^dy jedynie może 
wyjśó zwycięsko, jeśli się ją pi sJegnuie i ul rzymuje w Sta­
ni* s irowyŁ i "ipornym. By taki w.aśiiie osiągnąć skuteL 
ra.ezy koniecznie piełognewać skórę woónym fluideni Fel

czystość rozpoczęła się tern, że ks. proboszcz został 
wyprowadzony z plebanii w towarzystwie ks. dziekana 
z Suchy i w  asystencyi ośmiu dekanaluych księży przy, 
odgłosie miejscowej kapeli i wśród nabożnego Śpiewu 
do kościoła. Gdy duchowni przyszli ku wielkim drzwiom, 
wówczas rozpoczęła się osobna ceremonia, w czasie któ­
rej przed zamkniętemi drzwiami odprawiał ks. dziekan 
osobne modlitwy, poczem wręczył klucze od kościoła 
wstępującemu pioboszczowi. Gdy procesya zblizyła się 
do wielkiego ołtarza, tam odby* się dalszy ciąg obrzę­
dów, jak modlitwy, objęcie rękoma ołtarza przez dusz­
pasterza na znak, że miłem dla serca jego będzie to miej­
sce ubłagania Bożego. Wreszcie ks. dziekan przemówił 
pięknie miłym, jakby rozrzewnionym głosem, zazna­
czając, jak ważne jest posłannictwo plebana w parafii i 
życząc wstępującemu do kościoła plebanowi, by miał 
miłe chwile wśiód życzliwych owieczek Odśpiewano 
Te Deum laudamus. Sumę celebro wał sam ks. proboszcz 
Graca. Kazanie okolicznościowe tego rzadkiego dziś, co 
prawda, obchodu mstaiacyjnego, wygłosił z ogromną 
siłą i przejęciem się ks. kanonik Bochenek z Krzeszo­
wa/Jeden z reprezentantów hrabstwa suskiego jako ko­
lator służył do Mszy św. ks. proboszczowi. Kapela przy­
gryź ała na chórze pieśnf a św. patronie parafii. Po 
skodc^o-iej sumie odprowadzało duchowieństwo przy 
dźwiękach muzyki do plebanii celebranta i w drzwiach 
ks. dziekan modlił się jeszcze.

Cieszymy się z tego, że dostaliśmy na przewodnika 
duchownego takiego kapmn?, który rzeczywiście chcę 
i potrafi praw dziwie, po ojco wsku obenoozić się ze swy­
mi parafianami, bo ta jego otwartość i życzliwość dla 
każdego bez wyjątku zjednywr. mu serce drugich, cho­
ciaż są tacy dziś wszędzie, co się na tern nie rozumieją 
i w .kapłanie widzą jeżeli nie wroga, to przynajmniej 
ufać mu nie chcą, a to wszystko stąd pochodzi, że ludzie, 
nawel wykształceni po parafiach, wierzą vr pL jmka li­
chego gatimku z obozu wodza ludowego. Kto zdrowo 
i praktycznie zapa troje sir na Stanowisko kapłanów, nie 
da się zachwiać niezłemu, otwarcie wyznaje wiaię św, 
i uważa kapłanów :a przedstawicieli nrawdy objawionej, 
nie wstydząc się przyznawać do nich publicznie. Na za­
kończenie dodamy, że nasz ks, proboszcz za niedługi 
czas wiele rzeczy w kościele do porządku przyprowa­
dził, odnowił, albo nabył, aby przyozdobić nabożeństwo, 
jak ołtarz wielki i rzeczy metalowe i sząty, co było sta­
re, kazał nrzeroblć, a czego brakowało, zakupił. Z naszej 
strony życzymy naszemu Wiele-bnemu Ks. Proboszczo­
wi tego wszystkiego, czego mu życzyli mówcy ducho­
wni w kościele, by nam przodował szereg lat przy zdro­
wiu. Czytelnik.

Kałendrowce serbsa ę 18. 10 1913. 
poczta Derwent, Bośi.ia.

Na pochyłej wyżynie obsianej na okół prgórkami, w: 
malowniczej okolicy, roztacza się miasteczko Prr.jawor, 
Pomiędzy krajowców w mieście i okolicy rozrzuceni są 
Galicyanie Polacy i Rusin i i emigranci różnej narodowo­
ści. Najliczniejsi Są tu Galicyanie.

Element ten składa się przeważnie z samych fornali 
dworskich, zrujnowanych procesantów najniższej kate- 
goryi ludzi na sto jeden znajdzie się zaledwie uczciwy; 
człow!ek, jeżeli byli awarturnikrmi w kraju rodzinnym,
lera z m „Elsailuid". Ożywia on bowieir l wzmacnia skórę, 

oi- czyści i - ezinfehnyonujA rany, op icblinv i wrjjdy, o ifr- 
zi z,apa’enia, powodu;: giadkośc skóry mi-kkość jej i bieli 

usuwa piegi i plamy żółciowe, a wartościowym i doniosłam 
staje tią kosmetykiem, gdy trzeb: zwalcz aa. tworzenie się 
łupieży na g?owie, albo wypadan e włosów. Apteki 1 1 £, cr. 
Fidler r Strbicy, Elsaplatz Kr 378 (Kroncyn) wysyła opiął3 
nie 12 flaszek za kor. 5*—; oi takie wys/ła równocześnie 
FeUera przeczyszczające piguL'ii rabarbarowe z m. rE' •*. 
pigułki" w RoEci 6 pac- v za ker. {_•— r t i l
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nie lepiej i tu się prowadzą, zaiste gorsi od dzikich kra­
jowców.

Na czele Rusinów w parafii prnjaworskiej stoi czło­
wiek wybitny, miody, zdolny, energiczny, prawdziwy 
apostół narodów, syn ludu, z okolicy Mikolajewa pod 
Lwowem, w krótkim czasie, bo nieuplynęło dwu lat, 
swoją sprężystością energiczną ze szczuplemi ofiarami 
zbudował im w Prnjaworze piękną, murowaną cerkiew, 
gazie obecnie już się odprawia nabożeństwo, któren pło­
miennymi kazaniami, zdemoralizowany lud, nakłania do 
pierwotnej wiary ojców, wpaja ducha narodowego w 
zbłąkany lud i z czasem ten opuszczony lud Idąc za 
wskazówkami swego duszpasterza, stanie się silą 1 chlu­
bą swej ojczyzny. A my Polacy co? Zaniedbani, opu­
szczeni przez swoich rodaków, pozostawieni samb sobie 
pa pastwę losu, giniemy moralnie i materyalnie, bo i 
Rząd o nas niepamięta, komunikacyi. drogowej niema 
żadnej, żadnego przemysłu, a tem samem żadnego zby­
tu produktów rolnych, łudziliśmy się nadzieją, że objeż­
dżając kraj minister Polak,„wiele zdziała dia swego łudu, 
tymczasem nadzieja zawiodła, zaledwie jednego księdza 
przysłano nam łacińskiego, który obsługuje kolonię Dą­
browa, resztę kolonu pozostawiono na los Opatrzności 
Bożej, lud zdziczał, niezadowolony z księży chorwackich, 
ginięmy tu jak ludzie, pozbawieni opieki duchowej, bez 
iw . Sakramentów, bez pogrzebu chrześcijańskiego, ot 
jak bydlęta, choć jesteśmy w państwie katolickiem.

Jeżeli biskupi pamiętają o Patagonii, ziemi ognistej, 
stepach amerykańskich i tam rokrocznie wysyłają mi- 
syonarzy do szerzenia wiary, dlaczegóż Bośnia w pań­
stwie katolickiem ma być opuszczona i zaniedbana? a 
tyle tysięcy dusz marnieje bez opieki duchowej?

O Bracia! nie zniesiemy tego, wołajmy, upominajmy 
się, bo każdemu powinno się równą miarką mierzyć, dla­
czegóż Rusini zdobywają wszędzie swoje prawa, pomi­
mo, że nie mają tak wybitnych przedstawicieli w rządzie, 
gdyby my byli szlachtą, to zupełnie inaczej by sprawy 
poszły, ale że my pospólstwo, chociaż Polacy, nie pamię­
tają o nas. Jeżeli upadniemy my, to i szlachta się nie o- 
stoi, i ona upadnie, jak wiele narodu wielkiego upadło 
przez rozdwojenie i samolubstwo.

W. Szylklewlcz, czytelnik.

Ulanów, powiat Nisko.
W  dniu 10 października odbył się u nas wiec pu­

bliczny przy licznem udziale mieszczan, inteligen- 
cvi i włościan z okolicznych wsi. Zebranie zagaił 
(Jan Chmura, po wyborze prezydyum do którego 
iw eszli Jan Kopyto, burmistrz miasta jako przewod­
zi iizący. p. Jarosz zastępca i Jan Chmura jako se 
kretarz.

Nasamprzód udzielono głosu panu Leonowi Grze- 
gorzakowi, co w  swej mowie objaśnił rok 1912 i 13 
lako lato krytyczne, które kraj przyprowadziły do 
upadku, opowiedział niebezpieczeństwo grożącej 
nam wojny i Jej skutki. Dlaczego wyjaśnił nam do­
kładniej, dlaczego Sejm krajowy nie może być zw o­
łanym i przyjść z wydatnią pomocą krajowi podu­
padłemu elementarnie ostatniemi klęskami dotknię- 
itemi. Po ukończonej mowie zabrał głos nasz uko­
chany poseł na Sejm krajowy ks. Stanisław W ola­
nin i w  swem przemówieniu opowiedział nam o złą­
czeniu się wszystkich stronnictw pod nazwa zwia-

ważne dla Kółek rolniczych i sklepów.
Pierwsza eiektro-fflotorowa fabryka wędlin 
STEFAN SIECZKOWSKI, Kraków, nLSawko *słta 11

zeK chrześcijańsko-katolicko-Iudowy, co zebrani z  
wielkiem zadowoleniem przyjęli.

Następnie omówił sprawę reformy wyborczej i 
nowe projekty tejże, dalej klęski elementarne i po­
moc krajowa i zagraniczna od braci naszych z pod 
Prusaka i Moskala. Po skończonej mowie, którą lud 
nagrodził hucznemi oklaskami, wywiązała się ob­
szerna dyskusya w której zabierali głos: dyrektor 
Krzyś o szkolnictwie. Franciszek Zarębski w  spr& 
wie otwarcia komory na Dąbrowicę, polecając po; 
słowi aby dowiedział się u Władz kompetentnych, 
gdzie i w  jaki sposób można by się o to postarać i 
Józef Umeński w  sprawie wybudowania mostu na 
Sanie.

Na końcu uchwalono 3 rezolucye przez p. Józe. 
fa Umeńskiego postawione:

1. Mając na względzie ciężkie położenie stant 
naszego kraju, zebrani domagają sie iak najrychlej, 
szej ustawy wyborczej i wzywają swego posła ks 
S. Wolanina o poczynienie u miarodajnych czynni­
ków w tym kierunku energicznych kroków.

2. Zgromadzeni dziękują swemu posłowi ks. 3t, 
Wolaninowi za jego dotychczasową pracę poselską 
i za jego działalność i proszą go, by nadal działał we 
wszystkich kierunkach na podstawie dotychczaso­
wych zasad.

3. Zgromadzeni zakładają protest przeciw uchwa. 
le komisyi parlamentarnej Koła polskiego, że Sejn: 
nie będzie zwołany i zwracają sie z żądaniem do rzą. 
du, aby Sejm jak najrychlej był zwołany celem uch­
walenia budżetu krajowego, reformy wyborczej 
załatwienia sporów co do klęsk elementarnych.

Zgromadzeni składają braciom z pod Prusaka i 
Moskala za ofiarę jaką nam szła. staropolskie „Bóg 
zapłać!"

Z Bolesławia w  pow. Dąbrowskim.
W  niedzielę 26 bm. odbyło się w  Bolesławiu 

zebranie powiatowego Związku ludowców. Na ze­
branie przybyli pp. Bojko i Szpak. Wiedzieli oni z 
ostatniego wiecu w  Mędrzechowie, że w  parafii bo- 
lesławskiej nie wielu mają swych zwolenników^ 
dlatego przyprowadzili z sobą sporą liczbę swoich 
naganiaczy z parafii gręboszowskiej i oleśnińskiej. 
Ale też przyszedł na zebranie tak zaciekle żwalczanv 
przez ludowców proboszcz miejscowy ks.Młyniec, Z 
swymi parafianami, spoirzegł bowiem, że ludowcy 
zmieniają swoje zebranie na wiec publiczny, prze­
mawiając przez otwarte okno na ulicę.

Po mowie p. Bojki zażądał głosu ks. Młyniec, 
którego mu musieli udzielić, parafianie Kiwiem rotes- 
ławscy oświadczyli, że w  przeciwnym razie nie po­
zwolą nikomu przemawiać. W  przeszło godzinę 
trwającej mowie wykazał ks. Młyniec, jak zgubnąi 
droga prowadza ludowcy z pod znaku Stapińskiego 
polski katolicki lud. wyiaśnił zebranym z jakich po­
w odów  nie wolno Polakom-katolikom łączyć się z 
Stapińsczykami i zażądał w  imieniu parafii boles- 
łavcskiej od p. Bojki, by w  polityce licz\ ł się z su­
mieniem katolickiem oraz. by użył swego wpływu 
na kierownictwo stronnictwa ludowego, by zaprze­
stało walki z Kościołem i duchowieństwem, bo tej 
walki wcale sobie lud noiski katolicki nie życzy.

poleea utoMne polską, -riłba K 1.7ą 
węgiern! ą * l*6ź 

mdłe ststrsee „ 1*79
Tócłbass -*r*ka- . 1-79

»t<naJj»* pfteroAs sueka„ 1*99 
Tsoeski wędasisa, surowe* ,2>~ 
s&atałec w fcomUneh ,  

looo KmiwW.
£
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łjudność parafii fcolesfawskiei z zapałem gło)$ho 
przytakiwała *ałej mowie ks. Miynca |P£ co oczy­
wiście d» desperacyi doprowadzało ludowcow.

P iW  kod*u zebrania poddali ludowcy pod gło­
sowanie "ez»hicyejak i inne stronnictwa, o akcyi 
zapomogowej, e zwołaniu Sejmu i oczywiście tym 
rezolncypm nikt sie nie sprzeciwiał. Rezolucyi jednak 
o  4-ro przymietnikowem w  ludowcowem znaczeniu 
prawie głosowania sprzeciwili sie zebrani z powo­
dów  wyjaśnionych przez ks. Młyńca. gayż taka re- 
forma wykoroea doprowadziłaby do zupełnego zży- 
dzenia naszych miast i do niewoli Poiaków w Calicyi 
wschodniej. Zebranie zakończyło się burza -  ludo­
wcy bowiem wyrazili p. Bojce votum zaufania, ale 
ludność bolesławska oświadczyła, że stanowczo nie 
będzie mieć do Bojki zauiania, dopóki on nie zerwie 
z bezbożnem i zgubnem dla polsko-katoliciriego ludu 
kiei ownictweiH stronnictwa. Długo nie milknaceml 
oklaskami „nie — nie!“  — zakończyło sie zebranie — 
a p. Bojko mógł sie ponownie dostatecznie przekonać, 
ie światły i trzeźwy lud po^sko-katolicki nie da sie 
wodzić ślepo na pasku bezbożny cń wichrzycieli.

U c z e s t n i k  w i e c u .

Bielcza, powiat Brzesko.
C o  r o b i c i e  p a n o w i e ? !

P długich zwlekaniach zJecydował sie wresz­
cie Wydział powiatowv w  Bizesku poprowadzić 
bity gościniec wprost od toru kolejowego do Bielczy, 
ażeby w  ten sposób umożliwić szybszą komunikacyę 
w  zasadzie drogi potnej, którą gdzieniegdzie spro­
stowano i rozszerzono —  i tak było dobrze

Ale dyabeł czy ktoś gdzieś przekabacił sprawę. 
Wpadło wiec coś do głowy inżynierowi powiato­
wemu i całemu Wydziałowi, że zamiast gościniec ten 
poprowadzić śladem starej drogi, zachciało się im 
nagle zmienić pierwotne uznanie i skierować gości­
niec przez najlepsze grum'al8 gospodarzy na to, a- 
żeby koszta budowy drogi były większe, aby po 
psuć biednym gospodarzom najlepsze i najbliższe 
domów grunta, aby tych 18 gospodarzy z 2 stron 
otoczyć gościńcami i to wszystko na to, aby uzy­
skać o 1U0 metrów krótszą drogę. Co ziobicie pano 
w ie?! 100 metrów, to nie żadne skłócenie drogj

Cztgo się wam, zachciało panowie skręcać dro­
gę przez grunta 18 gospodarzy, kiedy prowadząc 
ją tak, jak to było w  pierwotnym planie, nikomu albo
00 najwyżej jednemu gospodarzowi za kawałek o- 
grodu zapłacicie a nie 18 skrzy wozicie. Jest przy 
starej drodze rów" dwa metry szeroki; zakryjcie go 
betonem a koszta będą jeszcze mniejsze.

Bądźcie dobrej woli panowie z Wydziału po­
wiatowego! Chcemy pożytku i w ygody z drogi, alt 
nie krzyw oy!

Prześwietny Wydziale krajowy! ratuj nas od 
kjrzywdy, którą nam W ydział powiatowy w Brzesku 
chce wyrządzić i nie dozwól zabrać najlepszych
1 najbliższych gruntów, bo łam nie ,na konieczności 
tylko brak dobrej woli u tych panów z Wydziału po­
wiatowego. Wydziale powiatowy! niech cię Bóg o- 
£wieci! Panie Baronie Gótz, Marszałku powiatowy! 
zlitui się nad nami! Panowie posłowie nasi to jest:

Panie Matakiewicz i Panie Beoiadzikowski, pośle 
!nd®wy>" ratujcie nas przed krzywdą.

łNaralów (z  Brzeż? ńszczyzny).
Ruscy radykali postanowili za wszelką cenę 

zniszczyć polską klasę eksponowaną we wsi Nara- 
jowie z polskim językiem wykładowym  do której 
w  normalnych war unitach uczęszczałoby 50 dziecn 
p odzegaiąca agi tacy a Hryńka i Wasyla Sendeckich 
przybiera coraz ostrzejsze fonny, Gdy zaś poseł Sta­
ruch na niedawno odbytym tu wiecu dał basio, że 
musimy zniszczyć polska szkołę i wypędzić darmo­
zjadów. jak nazwał polskich nauczycieli, przęśli jego 
zwolennicy ao gwałtów.

Obrzucono kam;eniami Zofię Narajowską i jej 
męża za posyłanie dzieci do polskiej szkoły, innym 
zagrożono wybiuem  szyb, powszechnym bojkotem 
i t. p. gwałtami. W takich warunkach posyłanie dzie­
ci do szkoły polskiej staje się prawdziwym bohater­
stwem. bo rodzice narażaia się na utratę mienia i 
życia.

Poseł Staruch wyraźnie doradzał argumento­
wanie .druczkom44 i mówił o  pożarach, uczniowie 
jego rozumieją instrukcje. W  Narajowie wsi w zyw a 
na wiecu syn Starucha, by wszystkie dzieci odma 
wiały uczenia się języka polskiego, sekretarz grmnhy 
Sendeck. każe 7—8 letnim dzieciom podpisywać ro­
dziców na protestach przeciw pulssiej szkole, ro- 
rownulegle poseł Tymoteusz przedstawia we W ie­
dniu ministerstwom wieś Narajow jako onarę za­
borczej polrnizacyi.

Chłopem polskim stara się wydrzeć siłą szkołę 
polską a równocześnie odgrywa się w® Wiedniu 
rolę obrońcy „pokrzywdzonych44, na dowód czego 
przedkłada protesty z podpisami wyłudzontmi w y- 
n ubzoaemi od dzieci!

Czytelnik.

Z gospodarstwa.
Wiec rolniczy w Otfinowie (pow. Dąbrowa) odbę­

dzie się 9 listopada b. r. o godz. 2-giej po południu.
Wiec rolniczy w Rzepienniku biskupim odbędzie się 

23 listopada b r. o godzinie 1-szej po południu,
Wiec rolniczy w Babicach (pow. Chrzanów) odbę­

dzie się 30 listopada b. r. o godzinie 2 giej po poi idr u,
Kurs gospodarski w Zaczerniu (pow. Rzeszów) od­

będzie się w dniach 17, 18, 19 i 20 listopada b. r.
SzKoia gospodyń w  Bachowicach może przyjąć je­

szcze kilka wychowanek do dnia 4 iistoDada b. r.
Kiika uwag o dojeniu.

Czynność dojenia polega na wydobyciu z wymienia 
krowy całej ilości zawartego w niem mieka, oraz na po­
budzaniu gruczołów mlecznych do jak najobfitszych wy­
dajności. Dokładne i wprawne dojenie jest wprost nie­
odzownym warunkiem hc dow?i krów możliwie mlecz­
nych i w znacznym stopnia oddziaływa na irodukcyę 
całej obory, otaz na jakość czyli wartość mleka.

O ile wskutek niedbalstwa lub niezrozumienia strat, 
stąd powstałych, dobrowolnie uszczuplamy nasze do­
chody, to oczywiście, sami sobie jesteśmy winni, nie­
chaj czyny nie będą mechaniczne, lecz poprzedzone,
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jnyślą, wtedy i zależność skutków od przyczyn jasną 
będzie. Często sama natura przychodzi nam z pomocą, 
uczmy się tytko patrzeć ! ją naśladować.

I tak w  kwestyi dojenia nawet małe cielę, niesłu­
sznie glupiem zwane, może nam siużyć za wskazówkę. 
Widzieliśmy pewno nieraz, jak ono, nim się zabierze do 
ssania, kilkakrotnie pyskiem uderza o wymię, w celu 
zmieszania mleka z osiadającym na wierzchu tłuszczem 
i pobudzenia gruczołów mlecznych do obfitszej wydaj­
ności. Powinna zatem i każda dojarka poprzednio wy­
mię dobrze wymięsić, o ile chce mieć mleko tłuste, na­
stępnie wydoić je do ostatniej kropli, jeszcze kilkakro­
tnie mięsienie powtarzając. Liczne badania wykazały, 
iż o ile początkowo wydojone mleko zawiera przeciętnie 
1 procent tłuszczu, to ostanie, najczęściej pozostawiane 
we wymieniu, ma go nawet do 10 procent.

Przechodząc do czynników, wpływających do­
brze na smak i trwałość mleka, trzeba zaznaczyć, iż 
dokładne codzienne przewietrzanie obory, zachowanie 
czystości w niej i przy dojeniu, zdajanie precz pierw­
szych kropel, mogących zawierać bakterye często cho­
robotwórcze, jest koniecznem też i ze względu na hy- 
gienę (zdrowotność). Naczynia puwinny być za każdym 
razem doskonale wymyte gorącą wodą (od czasu do 
czasu z sodą), następnie zimną i wysuszone na powie­
trzu, w czystem zabezpieczonym miejscu. Fartuchy, 
specyalnie do doju przeznaczone, utrzymane czysto; 
wymiona, strzyki i ręce dokładnie wymyte letnią wodą.

Mleko wynosi się zaraz z obory, by nią nie prze­
szło, następnie cedzi się i, w razie dalszej odstawy, o- 
chiadza.

Szwajcarzy i inni hodowcy z górskich krajów zau­
ważyli, że w tych oborach, gdzie się dokładnie krowy 
doi, zapalenie wymion nie zdarza się nigdy, albo bardzo 
rzadko. Zapalenie, podług ich doświadczenia, pochodzi 
prawie zawsze ze złego dojenia lub z nieczystości wy­
mienia. Uczestnicy kursu dojenia (który się odbył w 
Oterbach, w  Austryi) odjęli 7 marca 13 krów, które wy­
bornie doili, a które prócz tego były jeszcze podajane.
0  czystość' dbano bardzo. Pierwszego dnia wydolono 
85 litrów, a poprawiaczka dodoiła jeszcze 5 i pół litra. 
12 marca wydojono już 94 litra, a poprawki było tylko
1 i ćwierć litra. Zatem dziennie zyskano przeszło o 5 
litrów mleka więcej, a rocznie 1868 litrów. Należy zwró­
cić uwagę, że przy złem dojeniu pozostaje mleko naj­
tłuściejsze (mające około 10 procent tłuszczu), więc stra­
ta jest jeszcze większa. Więc zwracajmy uwagę na do 
dobre dojenie krów i jak największą czystość przy 
dojeniu.

O przechowaniu kapusty.
Kapustę można przez zimę przechować w stanie 

świeżym w następujący sposób. Wykopuje się w tym 
celu dół jak pod kartofle, na 10 cali głęboko, kapustę 
wyrywa z korzeniami, obrywa liście nadpsute, nie o- 
czyszczając wszakże główek, i składa na kupę, ażeby 
przeschła. Następnie ustawia się ją w dole jedną war­
stwą luźno głowę przy głowie korzeniami do góry, pod­
wijając liście pod spód, przysypuje ziemią, po wierzchu 
uklepując; korzenie mogą zostać nie pokryte ziemią. W  
razie silnego mrozu należy dół z kapustą pokryć igli- 
wein lub liśćmi. Na ziemiach cięższych, wilgotnych, u- 
kładać należy główki na powierzchni ziemi. lub nawet 
na podsypanej warstwie piasku, ażeby zapobiedz gniciu 
główek od spodu. Niektórzy układają z główek niewielkie

kapce (około 2 łokcie u podstawy i tyleż wysokie), od­
dzielając warstwy główek ziemią; kopce te okrywali 
na zimę tak, jak ziemniaki.

Przyczynek do rentowności drobią.
Wykazaliśmy w zeszłym numerze gazety, kiedy 

kury najwięcej jaj niosą. Dziś podajemy sposób. Jak po­
zbywać się drobiu, medającego największego zysku.

Koguty trzeba pozbywać, gdy ukończą lat 3; kary 
ras lekkich, gdy ukończajplat 4, kary ras ciężkich naj­
później w  4 roku. Kaczory przeznacza sic pod nóż 2- 
letnie. Kaczki 4—5 letnie, gąsiory 3 a gęsi 84etnie, Go­
łębie są pożyteczne jeszcze w  7 roku.

Drób przeznaczony na rzeź winno się sprzedać 
przed pierzeniem się, gdyż podczas pierzenia się cfaa- 
dnłe i potrzebuje dużo pożywienia.

Ceny targowe.
Płacono dnia 20 października 1913 r. w e W ied­

niu za 100 kg żywej wagi: w oły K 90—-94. za w oły 
najlepsze K 94— 104, krow y K 80 —  100. bydło chu­
de K 42—70.

Płacono dnia 21 października 1913 r. w e Wied- 
' niu za 100 kg żywej wagi: nierogacizna, lekkie pri­

ma K 132— 140.
Przebieg targu na bydło i świ nie był korzystny 

i ceny podniosły się.
Płacono dnia 22 października 1913 r. w e Lw o­

wie za 100 kg żywej wagi: w oły  opasowe K 72— 106, 
buhaje K 66—84, krowy rzeźne K 46- -72, jałownik 
K 45—88, cielęta K 78— 120, nierogacizna K 106— 
122.

Płacono dnia 21 października 1913 r. w  Krako­
wie za 100 kg żywej wagi: w oły K 65—96, buhaje 
K 53—80, krowy K 54—74, jalowiiik K 53—76. Bitej 
wagi nierogaciznę za 100 kg K 160 —174.

Wiadomości kościelne.
Arehidyecezya lwowska ob. lać.

Z a m i a n o w a n y  X. Dr. Franciszek Lisowski, 
docent pryw. i katecheta gimn. ¥11 w e Lwowie, pro­
fesorem dogmatyki szczegółowej tamże.

Z m a r ł  w Dąbrowie X. Ignacy Rybicki, em. 
inspektor szkół ludowych, w  62 r. życia a 28 kapł. 
R. i. p.

Dyecezya krakowska.
K o m i s y a  e g z a m i n a c y j n a  dla XX  kate­

chetów. Najprzew. Książę Biskup Sapieha powołał 
na członków komisyi egzaminacyjnej dla kandydar- 
tćw  na katechetów w  szkołach średnich: X. kan. 
Dra Adama Podwiną na przewodniczącego.

Na egzaminatorów z dogmatyki ogólnej i szcze­
gółowej X. prof. Dra Macieja Sieniatyckiego i X. 
porf. Jeża; z teologii moralnej i egzorty X. prałata 
Dra Czesława Wądolnego; z historyi kościelnej X. 
prałata Dra Władysława Chotkowskiego; z  kate­
chetyki i pedagogiki X. kan. Marcelego Ślepiddego.

K o n k u r s  na nowo utworzone probostwo w  
W ęglówce ogłoszono ponownie z terminem do końca 
października b. r.

O d z n a c z e n i :  X. Zygmunt Kulig rok. i man-

WAŹNE DLA KÓt £K ROLNICZYCH I SKL&PÓYU poleca słoninę polską kiełbasa siekana k. 1*70
Pierwsza elektro-motorowa fabryka wędlin odznaczona 7 medalami w grubą k. 1*70 krajana 2*3®

S T ’ i we Lwowie WQgierg- _ r60 ho^ M Wędz. 6ur.] * -
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tol.; X  Antoni SoswićsKi i X. Oskar Czyżewska 
exp. can.

D ypoezya t a n o w s k i
Z a m i a n o w a n i  XX .: Dr. Franciszek Parv!o, 

wicerektorem sem. dvec. i katecheta pomocniczym 
w  męs semin naucz.; Stanisław Kordela, prefektem 
sem. duch. i katecheta pomocniczym w gimnazyum; 
Dr. Andrzej Cierniak. b. wikary w  Lubzinie, pomocą, 
katechetą w  gimn. w  Now. Sączu; Dr. W ładysław 
Kuc, administratorem w Szczawnicy; Dr. Stanisław 
Bulanda, profesorem prawa kan. w  sem. dyec.; Ja- 
kób Sora, administratore n w Borowej.

I n s t y t u o w a n i  XX Michał Paczyński na! 
prob. w  Tropiu; Stanisław Krzemienieck5 na prob. 
w Okocimie; Antoni Odziomek na prob. w  Rajbrocie; 
Jan Pragłowski na prob. w Złotej.

D i z e n i e s i e n _ w  s t a ! / s t a r  s p o c i y n -  
k u: X. Szczepan Gibel, prob. w  Ryglicach i X. Jan 
Sawiński, prob. w Szczawnicy

P r  z e ii i e s ; e n i: X. Jan Ciszek z Gory Rop- 
czyckiej na ekspozyta do Tuszowa r.ar., X. Józef Ro­
goziński z Rajbrota Jo Raogoszczy, X Józef Leśniak 
ze złetei do Góty Ropczyck5ej.

U r l o p  otrzymał X. Jan Superson, wite z Rud-
gOSZCZ j .

Rozmaitości.
KALENDARZYK.

D z i ś  niedziela, 2 listopada —  Wiktoryno.
Poniedziałek 3 —Dzień zaduszny.
Wtorek 4 —  Karola Boromeusza
Środa 5 — Zacharyasza.
Czwartek 6 —  Feliksa.
Piątek 7 —  Florentego 

. Sobota 8 —  Opieki N. ¥. P
D z i ś  wschód słońca o KoJz. 6 miii. 59. zachód

0 4-ej min. 29, długość dnia 9 godz5r* 27 minut. W e 
środę ierwsza kwadra księżyca.

Kalendarz „Prawdya na lok  19i4 już wyszedł 
Jest to najtańszy a zarazem najpiękniejszy kalen­
darz. Ma aż trzy dodatki- obrazek kolorowy, ka­
lendarz ścienny i ka'enoarz kieszonkowy. Koszluje 
wraz z opłatą pocztową 50 hal. Przy większych 
zamówieniach dajemy' odpowiedni raoat. Pray za 
mówieniach należy przesłać pieniądze.

Kalendarz „H g l£ r2? “ na rok 1914 już wyszeć. 
Jest to kalendarz bomorysty-zny, śmiechu żartów
1 figli posiada co niemiara. Kto "lice się nasmiać, roz­
weselić, niech sobie sprawi Kalendarz »Figlarza«. 
Kosztuje wraz z opłatą -pocztową 1 koronę. Przy 
zamówieniach należy pi zesłać pieniądze Dla za­
mawiających większą ilość oddajemy »Kalendar; 
Figlarza- po cenach zniżonych, ,

Zebianie założycielskie Spółki producentów fcy|‘ 
dla 1 trzody ch'ewnei w  Łapanowie odbędzie s ię  
w sobotę dr.ia 8 listopada b. r. o godzinie 2 popo­
łudniu.

Kościół uleukończony w  Luiowiskaca. Aż do o-

stafcnich czasów me było kościoła cni księdza poi-, 
skiego w  miasteczku Lutowiskach w  powiecie liskim. 
Wskutek tego katolicy Polacy w Lutowiskach i li-, 
cznych wioskach górskich znajdowali się w  bardzo 
trudnych i smutnych stosunkach religijnych.

Wreszcie zwoli Boga przvDyłem w  te strony 
przed 8 laty. aby t.u kościół wybudować j parafię zor­
ganizować. Tymczasem odprawiam nabożeństwa W! 
jichym baraku na placu wynajętym. Ale natrafiłeni 
na bardzo trudne stosunki miejscowe, bo nie ma tu 
dworu iiato.ickiego, a parafianie tu przeważnie robo­
tnicy ubodzy i nieliczni, rozrzuceni w miejscowo­
ściach górskich, nie są w  możności złożyć potrzebny 
limdusz na bud owę Świnami, choć są chętr j i ofiarni. 
Żeby przecież spełnić moje posłannictwo, musiałem 
7. koniecznoćei odwołać się do publicznej ofiarności 
i z zebranych ofiar kupiłem plac pod budowę i przy 
pomocy Bożej buduję tu pierwszy kościół parafialny.

Dzięki Bogu stoi już kościół już wybudowany? 
jedynie z Opatrzności Bożej i ofiarności społeczeń­
stwa polskiego. Ale Jeszcze riukończony, bez okien, 
drzwi, posadzki, niewykończony wewnątrz ani we­
wnątrz. Trzeba koniecznie w '^kończyć budowę, al 
przynajmniej mury zabezpieczyć przed zimą, a nie 
ma czem, no wszelkie irndusze wyczerpane, a od 
3 miesięcy rńe mam ezem zaptacić robotników ari za 
materyały. Dlatego jeszcze raz proszę najuprzejmiej 
wszystkich szlachetnych Rodaków na miłość Boga 
i O jczyzn/ o łaskawe datki na dokończenie budowy 
kościoła. A Bóg wszechmocny najlepiej wynagrodzi.

Wszelkie ofiary proszę uprzejmie przesyłać pod 
adresem: Urząd parafia'ny ob. lać. w  Lutowiskach, 
poczta w  miejscu, albo Administracya .Prawdy** 
Kraków7 i „Gazety niedzielne5"  Lwów.

Wystawa zam wek polskie! w Krakowie Liga po­
mocy przemysłowej urządza er Krakowie przez gru­
dzień wystawę zabawsarstya polskiego. Na pierw­
szym planie znajdują s7ę wyroby miękkie, wełniane, 
którym początek dała Liga, urządziwszy przed dwoma 
laty we Lwowie pierwszy fachowy kurs tego przemy­
słu. Dziś istnieje już kilka zorganizowanych przez L. P, 
P. pracowni. W dalszym ciągu zajmą na wystawie miej­
sce lalki z kilku pracowni kiajowych, zabawki drzewne, 
meiDowe i Ł p. Z wystawą zabawek która mieścić sia 
będzie w najruchliwszym punkcie miasta, połączona 
będzie doroczna wystawa gwiazdkowa, 11 z zędu, 
Zgossenia przyjmuje i infonnacyi udziela Liga pcmocjl 
przemysłowej we Lwowie i filia w  Krakowie.

Z Myślenickiego pisze nam czytelnik: Przykro 
nam to jest, że każdą niedzielę kiedy w naszych ko- 
ściołacn suma się odbywa — wtenczas jakby naumy­
ślnie jadą ż^dzi z Myśienic % bulkami i z chlebem f 
handlują po naszych tu ws:ach. Księża z ambon upo­
minają. bv niedziele święcić, a tu żydzi .akby sobiei 
z nas drwili począwszy od Myślenic aż ku Krcęczo- 
a-owi rozwożą swoje bulki i ch!eh i handlują. O tyła 
nam to w :ecej przykro, że te handle prowadzą z Ka­
tolikami, sklepy katolickie me wstydzą się w  te dtii 
z żydami handle pro wadzić i obrażać naszych Vato 
lickich. Jest w  Lutniu katolik p:ekarz, to prawie % 
głodu pi zymiera, bo od riegc nikt nie kupuje —  ala

mm mm IA GIE ŁŁ O. ,  B i  I F l  5  I h l  B & i  H i l  ^D yił be^saa iejdo iie«zM gtt*Tflłii lin MU MW cery .ydlazdrowiosa^mewtkodliw*
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aż t r z e c h  żydów może żyć z rozwozu chleba w 
naszych wsiach. Przykre to ale prawdziwe. Koniami 
powożą parsbcy katolicy, chociaż i Bóg wie, czy 
kiedy w  niedzielę byli na mszy św.

Zapytujemy się, czy na to nie ma jakiej ustawy, 
by ci żydzi handlarze w dni święte podczas sumy u 
nas nie handlowali i znas sie nie wyśmiewali.

Rekolekcye ludowe u księży Misyonarzy w  Kra­
kowie na Kleparzu. W  roku 1913: Kobiety: od 10 dc 
14 listopada, dziewczęta: od 8 do 12 grudnia, męż­
czyźni i młodzieńcy: od 15 do 19 grudnia. — W  roku 
1914: Kobiety: od 12 do 16 stycznia, dziewczęta: od 
26 do 30 stycznia, mężczyźni i młodzieńcy: od 9
do 13 lutego. . .

Pomnik ś. p. ks. Stojałowsklego. Dnia 26 b. m. 
poświęcono pomniki ś. p. ks. SŁ Stojałowskiego w 
Trzcianie koło Rzeszowa oraz w Górach Luszowskićh 
pow. chrzanowski. .

Ogłoszenia konkursu dla młodzieży rękodzielniczej. 
iWydział krajowy we Lwowie ogłasza konkurs na sty­
pendya z fundacyi ś. p. Adamskich. Stypendya są prze­
znaczone na kształcenie sie młodzieży rękodzielniczej 
w  obranym zawodzie w kraju lub poza jego granicami.

Stypendya otrzymać mogą młodzieńcy urodzeni w 
Galieyi, wyznania rzymskokatolickiego. Pieiwszeń- 
stwo służy kandydatom, urodzonym w mieście Tarno­
wie i tamże w terminie pozostającym. Podanie należy 
wnosić do końca kaździernika b. r. Bliższych informa- 
cyi udziela Izba handlowa w Krakowie.

Egzamhia majsterskie. Przy muzeum techniczno- 
przemysłowem w Krakowie zostały zorganizowane do­
tąd komisye egzaminów majsterskich dla następujących 
zawodów: rękawiczników i bandażystów, kuśnierzy, 
czapkarzy, farbierzy i garbarzy, kapeluszników, golarzy, 
perukarzy i tryzyerów, wreszcie cukierników, piernika- 
rzy i pokrewnych zawodów. Majstrowie i czeladnicy 
tych zawodów, pragnący złożyć egzamina majsterskie, 
zechcą się zgłosić w godzinach urzędowych do dyrek- 
cyi muzeum techmezno-przemysłowego .

Wystawa drobiu i królików w N. Sączu. Piszą nam 
z N. Sącza: Młode, bo zaledwie przed rokiem założone 
,Tow. „Filia Tow. chowu drobiu i królików w N. Sączu" 
urządza w pierwszych dniach listopada wystawę dro­
biu gołębi i królików. Zgłoszenia przyjmuje wydział do 
26 b. tn. Wystawa zapowiada się bardzo dobrze, co jak 
najlepiej świadczy o rozwoju młodego pokolenia a po­
żytecznego Towarzystwa. Nad wystawą objął protek­
torat znany z gorliwości w popieraniu pożytecznych in- 
stytucyi burmistrz m. N. Sącza dr. Wł. Barbacki. Przy 
sposobności zaznaczyć należy, że tow. wspomniane za­
łożyło już w powiecie 29 stacyi zarodowych.

Hyeny emigracyjne. W  ubiegłym tygodniu policya 
na dworcu kolejowym w Krakowie aresztowała wy­
trawnego naganiacza Józefa Biela (63-letniego) z Tar­
nowa w chwili, kiedy zamierzał przeprowadzić 5 emi­
grantów węgierskich za granicę. Tytułem wynagrodze­
nia za trudną robotę w tych „ciężkich czasach14 —<-jak 
się wyraził — wycisną? z nich bardzo wysoką kwotę 
1300 K. Kazał im z Węgier pieszo powędrować przez 
lasy do Dukli, a stąd znów pieszo do Tarnowa, skąd 
ubłoceni, i obdarci przybyli do Krakowa. Tu ich przy­
trzymano wraz z Bielem, przy którym podczas rewizyi

znaięziono resztę wyłudzonej kwoty 800 K. Oprócz tego 
przytrzymano kilka grup wychodźców popisowych. Je­
dną grupę 6 młodych ludzi prowadził Filip Sydor i  Lm- 
kawic koło Rohatyna. Aresztowano też Adama Ks- 
sprzykowskiego z Zakliczyna, wiozącego brata Toma­
sza do Ameryki.

W  ostatnich czasach przejeżdża przez Kraków wie­
lu popisowych izraelitów, którzy nie mają żadnych le- 
gitymacyi, tylko zaopatrzeni są w bilety okrętowe i ko­
lejowe. Na zapytanie urzędników policyjnych odpowia­
dają, że dokumenty legitymacyjne zabrano im w sta- 
cyach granicznych w Burdujeni, lub ltzkanach. Twier­
dzą oni, że są poddanymi rumuńskimi, policya jednak 
ma pewne poszlaki, że pochodzą oni z Bukowiny. Dzi­
siaj rano znowu przytrzymano na dworcu partyę po­
dobnych emigrantów.

Otwarcie urzędu pocztowego w Królówce kolo 
Bochni. Z dniem 1 listopada b. r. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w miejscowości Królówka koło BochaL

Technika w rolnictwie. Czyniąc zadość życzeniom, 
utworzył się komitet gal. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie biuro techniczne, które ma dostarczyć rol­
nikom na jak najdogodniejszych warunkach, za drobną 
opłatą, imiennej, fachowej pomocy technicznej we 
wszystkich gałęziach inżynieryi wiejskiej przez udzie­
lanie ustnej i pisemnej porady, opracowanie projektów 
i kosztorysów wszelkiego rodzaju budynków gospodar­
skich, melioracyi rolnych, wyzyskanie siły wodnej, 
kanalizacyi i zaopatrzenie w wodę folwarków, badanie 
i ocenę takich projektów i kosztorysów, kierownictwo 
i kolaudacyę robót, zastępstwo w sprawach technicz­
nych wobec władz i iirm. Brak tego rodzaju biura do­
tkliwie dawał się odczuwać, to też komitet ma nadzieję, 
rolnicy z zadowoleniem powitają ten krok i do insty- 
tucyi utworzonej na ich pożytek odnosić się będą z zau­
faniem i przychylnością. Lokal biura technicznego mieści 
się przy ulicy Chorążczyzny 1. 18 parter, gdzie można 
zasiągnąć ustnie lub pisemnie bliższych infotmacyi.

120 lat wieku. We wsi Darmowo w powiecie mię­
dzyrzeckim w Poznańskiem, obchodziła 120-tą rocznicą 
urodzin mieszkanka tamtejsza, Jadwiga Stawa, urodzo­
na, jak świadczą dokumenty, w r. 1793. Staruszka ta, 
pomimo wieku prawie bezprzykładnego, jest niezwykle 
rżeźkiego. Stawa była dwukrotnie zamężna i miałą dzie­
ci i wnuki, wszyscy jednak powymierali już dawno.

Wielka defraudacya w ruskiej instytucyi. Dzienniki 
lwowskie donoszą: Przy „Silskim Hospodarze14, który 
dzięki wydatnej subweneyi rządowej rozwija się coraz 
lepiej, założono organizacyę zbytu bydła (tow. chowu 
chudoby), gdzie ustanowiono aż trzy posady dobrze 
płatnych dyrektorów. I oto przed niedawnym czasem 
jeden z tych dyrektorów D. znikł nagle, a jak się pó­
źniej przekonano, uciekł do Ameryki. Badania wykazały, 
że D. popełnił malwersacyę, a szkoda, jaką ponosi To­
warzystwo, idzie w  dziesiątki tysięcy. Obecnie zarząd 
Tow. przprowadza ścisłe szkontrum, aby ustalić wyso­
kość strat. Łącznie z tą sprawą zasuspendowano urzę­
dnika I. Defraudacya ta wywołał wielką konsternacyę 
w obozie ukraińskim, prasa jednak ich zamilcza teu 
fakt.

Ostatnie chwile ks. Józeia. Otrzymujemy następu­
jące pismo: Przed czterdziestu laty żył w Kamionny \r

Wypłaca rocznie wiącej jak 1.@OO.O0OK. na wyposażenie dziewcząt
Rzetelni zastępcy są poszukiwani. *298 Lnfcrsjacyi udziela się na miejscą.
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powiecie oocheńskim staruszek dziewięćdziesięcioKilko- 
leini nazwiskiem Król który służy* w wojsku pulskiem 
pod księciem Poniatowskim. Pochodził z Królestwa Pol­
skiego, z gube^nii kieleckiej. Po upadku Napoleona prze­
darł się lo Galicyi i dostał się do Kamionny, gdzie go 
poprzedni właściciel, Schwaiia, do siebie przygarnął, 
dając mu mały domek z kawałkiem pola, tając przed 
rządem jego pochodzenie. Tu się też ożenił i mla* liczną 
rodzinę. Poczęstowałem go raz wódeczką, którą stary 
wówczas dosyć lubial i rozwiązał mu się trach., ;ęzyk. 
Opowiadał mi, że przez kilka lat służył pod księciem 
Poniatowskim i był z nim w kilku bitwach, a pod Lip­
skiem przy jegc śmierci. Mówił: „Gdy książę Poniaow- 
ski wskoczył na koniu do rzeki, koń ją przepłynął i 
wsparł się kopytami o wysoki brzeg, przy którym ja 
już oylem — wtenczas z kilkoma żołnierzami rzuciliśmy 
się na ratunek księciu, chwyciliśmy konia za kopyta, 
ęhcąc go z wody wyciągnąć, alt nie mogliśmy tego do- 
kazac, poczem koń się szarpnął, przewrócił i wraz z 
księciem utonął. Więcej go już nie widziałem**.

Drugie opowiadanie naocznego świadka słyszałem 
w roki* 1866 w Częstochowie od starego legionisty, ka­
pitana Schusdenesu, który także był pod Lipidem. Mó­
wił mniej więcej tak: „Książę Poniatowski, gdy wsko­
czył do Elstery, był iuż t?k słaby z odniesionych ran, 
że ledwo się trzymaj na siodle. Przypuścić też trzeba, 

jeżeli miai pięć ran od kul, to iegc koń musiał mieć 
conajmniej tyleż, więc i jego siły w rzece uu siaty go 
opuścić, dlatego nie mógł się wydostać z niej, pom'mc 
pomocy kilku żołnierzy”

św łeca paląca sie 9 lat Z powodu śmierci znanego 
miliardera amerykańskiego Morgana, rodzina jego ufun­
dowała świecę dła kościoła św. Piotra w Rzymie, gdzie 
palić się ma w dniach wielkiego postu, Sw;eca którą 
wytworzyła pewna fabryka w Haariem, mierzy 5 me­
trów wysokości, pćł metra średnicy i waży 4 centnary. 
Może się palić Dez przerwy 9 lat, a paląc sie w czasie 
wielkiego postu, starczyłaoy na 3000 lat. Świeca ko­
sztowała 7000 franków, a koszt samego złocenia wy­
nosiły 1350 franków

KEęsk niemieckiej marynarki powietrzne]. Na poiu 
Eotniczem Jóhannisihal pod Berlinem odoywał w ubiegły 
piątek pned południem swój lot próbny woiskowy sta­
tek napowietrzny „L. 2“ systemu ZeppeMna. Na pokła­
dzie oprócz załogi wojskowej i przedstawiciela fabryki 
balonów Zeppelina, która sprzedała balon zarządowi 
armii, znajdowała sie komisya lotnicza, która miała zba­
dać szybkość lutu i wypowiedzieć swoje zdanie o osta- 
tecznem przejęciu balonu, który jako najnowszy i naj­
dokładniej ulepszony statek zeppelinowsici już 21 wrze­
śnia przeszedł na własność aimii. Wtedy odoyl pier­
wszą swoją 13 godzin trwającą jazdę próbną. — O godz 
a/211 przed południem, krótko po wzniesieniu się w po- 
w-etrze, gdy znajdował się na wysokości 300 metrów, 
rastąpi« ogłuszający wybuch, który słyszano na kilką 
mil w okolicy, ponieważ balon w sobie mieścił 27 000 
kubieznych metrów gazu. Powłoka ba!onu w jednej, 
chwili stanęła w płomieniach : pękła. Okręt naapowietz- 
ny począł spadać, w pierwszych sekundach powoli, po­
tem coraz raźniej, aż wkońcu całą siłą uaerzył o ziemię. 
2  powłoki balonu, diug<ej na 150 metrów, nic nie ,pozo­
stało,, tylko szkielet z drutów alumhiowy eh. (Długość

catego Dalunu wynooila lóO meirów, średnica 16 me­
rów; 4 motory b iły  przymocowane o sile /00 koni), 

Gruzy balonu pogrzebały załogę, składającą się z 26 
osób; 24 osoby zostały od razu zabite i spalone na wę­
giel, jedna umarła wkrótce po wypadku, a jedna jeszcze 
dożyła tylko do wieczora godziny 8. Strasznie skale­
czony i popa’ony oficer wołał z bólu, gdy go odwożono 
do szpita'a: „Zabijcie — dobijcie mnie!“ Pomiędzy za­
bitymi znajdują się kierownik balonu kapitan Freyer, 
kapitanów ie 3enisch, Trenk i kapitan Glund, wyższy 
inżynier Fausmann i inni.

Zwracamy uwagę Sz. Czytelników na prospekt 
Apteki św. Anny, Wiedeń XlII/4, dołączony do dzi­
siejszego numeru

Ważne dEa emigrantów i robotników sezono­
w ych! ó  by nie wpaść w  ręce niesumiennych agen­
tów f me ponieść szkód, naieżyz głaszaó się przed 
wyjazdem do Ameryki, Brazylii, Argentyny, Kana­
dy lub na roboty do mnych krajów, po kokładne 
wyczerpujące infoimacye do „Katolickiego Biura 
informacyjnego d’a e. uigrantów i robotników sezo­
nowych ,,rzy Sekretaryacie KatoIioHim w e Lwowie 
—  Dom katolicki, Grode cka ?  b

laksam o znajdą tani po-WrzywdzcP.i na obczy­
źnie radę i pomoc.

Na odpowiedź załączyć 20 hal. w  zitac zkach po­
cztowych.

Kralowe Biuro porady i obroay prawiiei przy 
Sekretaryacie Katolickim —  Lwów, Gródecka 2 b.
służy we swzystkich sprawach sądowych, admini- 
stiacynych, wojskowych, podatkowych itd. fachową 
poraaą i oomocą.

Nd odoowziećź załączyć 40 ha w aoaca cach 
pocztowych.

(oraAnk dla pyva*ących.
P. St, S. w p. Jstawa niema wyraźnego przepisu 

w tym kierunku, czy matka, maiąca dożywocie, ma pra­
wo do mieszania na dożywocie jej zostawionego spro­
wadzić drugiego męża i dzieci z drugiego męża naro­
dzone.

Jednak jest przepis, że żona ma w«póine z mężem 
i dziećmi mieszkanie i dlatego tez tak di ugi mąż noży- 
wotniezzi jaao ież i dzieci dożywotniczki z drugiego 
męża mają prawo mieszkać w izbie matki na dożywo­
cie pt pierwszym mężu jej pozostawione?.

P„ J. B. w M. Każdemu wolno robić na swoim 
gruncier co mu się podoba. Wolno też wlaśdcielowi 
gruntu przy wspólnej miedzy zrobić, na swoim grun­
cie arogc d.a sieoie. Prawda, że przez to mogą po­
wstać liczne spoiy zc względu na wspólną miedzę. Jest 
ni to -ada na opornego sąsiada. Należy w granicy mie­
dzy oa zrobić się mającej drogi wbić palik5 graniczne 
ną wypadek, jeżeli sąsiad wspólnei miedzy używa tak 
że drugiemu sąsiadowi używanie ttj miedzy w  sposób 
dotychczas praktyicowany nie dozwala, wytoczyć ta­
kiemu sąsiadowi proces prowizoryalny i w ten sposób 
jedynie można się bronić przeciw sąsiadowi, którjj 
przy wspólnej miedzy drogę robi.

wysyja onrazy i artykułj tresrs religijny książ- 
ki «o  sabozeństwa, ty 'fiv. Pańskich, jrk 
rói»*ież i inne. Dla PP. Księjty K-t rhetów jiro- 
wudzi specyalne pamiątlr Pisrwszej Komtmb św. 
b a cU ć ze sprzedaży powyższych artylnw

to iu li Suiepatulu t Msils, u  i.
45or przeznaczony jest na bi idową

"t
ta w Ryczowie.

każdej m ------
m :
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P. W. R. w W. Wspólność gruntu czy budynków 
można znieść albc doo. owolnie, albo też sądownie w 
drodze procesu 1 to przez dział fizyczny co do gruntu, 
a przez sprzedaż co do budynków.

Skoro więc wspólnik me chce się zgodzić ani na 
poprawę wspólnych budynków, ani na dobrowolną sprze­
daż swoje; części, przeto należy mu wytoczyć proces 
o zniesienie współwłasności. Proces jest niedługi i na 
podstawie wyroku w tak'm procesie wydanego sąd wy­
znaczy tei min do licytacyi. Na takim te. minie jednak 
ma prawo Kupować nie tylko v spólnhc, ale każdy licy­
tant.

P. S. S, w Ż. W  odpowiedzi na list bez daty do­
nosimy, że przez 40-'etnie nieużywanie gruntu traci 
się posiadanie i własność gruntu tak, że nawet przeciw­
nik. względnie sasiad pański, który odnośny, do Pana 
właściwie należący grunt posiada przez lat 40, \na 
prawo żądać, żeby ten grunt wskutek zasiedzenia jego 
własnością się stający, w księgach gruntowy ch na Jego 
przepisano nazwisko.

W danym w»ęc wypadku Pan nic może się doma­
gać odnośnego kawałka gruntu drogą procesu, bo pro­
ces taki w tym stanie; jak Pan sprawę przedstawił, 
jest do przegrania.

Najlepszem wyjściem jest staranie, by w, diodze 
ugody ze sąsiadem tę kwestyę niezgodności między 
stanem hipotecznym a stanem faktycznym na miejscu 
co do spółki w gruntach u. egiilo wać.

D!a potrzebującyeib za| obk|
Dla postukujących pracy na zimę! Polskie To­

warzystwo Emigracyjne w Krakowie otrzymuje na 
zbliżającą się zimę liczne zgłuszenia od praęjódayy- 
ców. Wyliczamy tu niektóre*

W kraju: poszukuje się i2 fornali żonatych na 
służbę roczną wraz ordynaryą, jak również parob­
ków do stajn;, dwóch włodarzy, jednego skotaka. 
Potrzebne są także dziewczęca w  liczbie 14 do o- 
bory, od 1 grudnia na rok.

W  Kró<estw‘e Polskiem: Poszukiwana jest słu­
żba roczna, fornale żonaci do Królestwa Polskiego 
niedaleko granicy austryacłdej.

W  g»*anipach monarchii: W  Czechach może o- 
trzymać służbę 8 dziewcząt, umiejących doić krowy. 
Na Węgrzech znajdą umieszczenie dwie rodziny d< 
służby w  ooorze i stajni.

We Francy i: p oszuKiwani są we Francji ro­
botnicy, zdatni do wszełkich prac przy gospodar­
stwie rolnem. parcbcy i dziewczęta. Te ostatnie znaj­
dą także zatrudnienie w  przemyśle przy bardzo ła~ 
twem zajęciu, mianowicie przy przygotowaniu kon­
serwa ze ślimaków. Nadto potrzeba do Francyi dw u­
dziestu kilku robotników do fabryk, do pomocni­
czych lobót w  g’ serni i do obsługi pieców

Robotnicy kopalniani znajda każdego czasu za­
jęcie w kopalniach węgla. Potrzeba 150 ludz- na 
Śląsk Cieszyński, 100 w Galicyi.

Zgłoszenia przyjmuje, wszelkicn wskazówek i 
rau ndz;ela: Połskie Towar zystwo Emlgr-cyjne w  
Kral yje, ul. Radziwiłłcwska, 1. 23.

Krajoy e Bi»ro pośrednictwa pracy we Lwowie
poszukuje: 1 parooka do gospodarstwa 20 morgo­
wego, 20u koron rocznie, wikt wspólny S pranie, a w 
razie zadawalniającej służpy 20 hal. tygodniowo na 
tytoń. Od Nowego Roku. Adres: Ludwik Rybezyk, 
Sianą ad Gorlice; 1 strzelna, dozoicy polowania, 
umiejącego dobrze tępić drapieżną zwierzynę, 180 
koron rocznie, 12 korcy celnego zboża, 20 korcy 
ziemniaków, 3 litry mleka świeżego, 2 rągi drzewa 
i strzdiowe. Adres: Jan Artwiński, KHszów P Gawłu­
szowice; 1 parobka do koni i gospodarstwa, 16 do 
24 koron miesięcznie, całe utrzyinrnie, zwrot kosz­
tów podróży, zaraz! Adres: Jan Marszałkowicz,
Rzćsna polssa p. loco; 1 pomocnika ogrodniczego* 
120 koron rocznie, płatne kwartalnie z dołu. 10 cetn. 
wyćawarej kwartalnie z góry, 8 wozów opału (drze­
wa mięskiego i twardego) 2 w ozy dizewą z trzebie­
ży u a obróbkę poia 2 moiguwegn, pastwisko i siano 
dla 1 krowy,, mieszkanie.. Kawalerowie za ordyna 
ryę dostaną wynagrodzenie w  gotówce. Zgłoszenia 
do 30 października Podania nie uwzględnione bez 
odpowiedzi Adres: Zarząd dóbr Stanisława hr. Sie- 
mieńskiego-Lewickiego w Magierowie p. L oco; 1 
stelmacha dworskiego 200 kóion rocznie, 12 korcj 
celnego zboża. 20 korcy ziemniaków, 2 litry mleka 
świeżego, 2 sągi drzewa, świadectwa dłuższej słu­
żby -wymagane. Adres: Jan Artwmski, Kliszów, p. 
Gawłuszowice; 13 dozoieow chorych, kawalerów, 
?8 do 35 lat, umiejących czytać i pisać, wysłużeni 
wojskowi mają pierwszeństwo. Płaca 18 koron mie­
sięcznie, wiki, mieszkanie i mundur.,Po każdym roku 
służby podwyzica o 2 kor. miesięcznie Po 10 łatach 
stabilizacya i prayo do emerytury.Adres: Zakład dla 
obłąkanych w  Kulparkowie koło Lwowa; 7 dozor- • 
czyń chorych, stanu wolnego. Warunki i adres jak 
poprzednio.

Biuro pośrednictwa ■ pracy we Lwowie poszu­
kuje: 4 śiusarzy-monterć w ; 1 czeladnika szewstdegc 
Adres: Izaak Eisen, Dąbi owa; 1 woźnicy- kawalera. 
Adres. Wilhelm Dostał, Winniki, WeinDerg: 40 ku­
charek i służących do wszystkiego, 20 nianiek, 2 u- 
czniów do stolarza — Polaków; 1 ucznia do masa- 
rza.(

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po- 
czukme: 1 karbownika od N. Roku, 120 kor. roezma 
i ordynaryą; 1 gospodyni w  wieku do 35 lat do go­
spodarstwa wiejskiego.

Poza granicami kraju.
Biur > pośrednictwa pracy w  Limancwej poszu 

kuje: 30 robotników do robót rolnych ao 15 grudnia 
na W ęgry, 1 ker. 60 hal. dziennie, wikt, mieszkaniet 
koszta kolei z Limanowej; 5 fornali wprawnych do 
zwożenia drzewa z lasu do tartaku na Węerzech, 
do 1 maja 1914 lub na cały rok. 80 koron miesięcznie 
bez wiktu, lub 40 koron z wiktem i mieszkaniem, 
tudzież para butów.

Ktooy chciał jedno z powyżej wymienionych 
miejsc zająć, powinien zgłosić się do praeoaawcy ood
podanym adresem. Jeśli zaś nie ma wymienionego 
nazwiska pracodawcy, należy zgłaszać się do Biura! 
pośrednictwa pracy, które wolne miejsce ogłasza.

Zakład ogrodniczy św. Józefa Foleea na obecną porę sadznira: Drzewa i krze 
wy owocowe. Krzewy ozdobne. Zaznaczamy że 

U  » -io io  «  i -  v r  i w tym roku posiadamy duży zapas wyjątkowo
K i  £ ’ «“ • tO łO  1 . 1 l  ? t k a r m e i l  l i ?  DO pięknych drzew ok omowych w najprawdziw­

szych odmianach. Na żądanie wysyłamy cen-
Telef 112. Adres telegr. „ Józef ici“ Kraków. nibŁ a323
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Nadesłane.

Uczciwi p. Agenci ^

lab iuito u ,oby zdcln“ do agentury znajdą w*ędzie *po- 
(obu u ić ł ‘  ■ • go  zaroblm za poprACdmem ustnem lub 
pice..ine: zgłoszeniem się w Skta-'-dr obrazów, n n
J A ł"  PAU ii.y’ego w  Żrakuar* ulica Basztowa L lf).

Intelig. i wykształcona panienka
władająca dobrze językiem niemieckim z ui.br. Świadectw, 
i szKOti, nawałów, ęrzyjroic pcsadę zaraz jako pon.ocmia 
Mm f*w inb do większego sklepu papieru. Zgłoszenia do

“  ' ' ?ra ........................Aedaucyi awdy", w Łtakowia. .8 7 8

?  ' i i a b i i : s i A r t : t
 OSV<IRC IM-

0oiw!adcz@n!e u îy,
że yiaśuie pozornie tanie" zegarki bj^arowt są 
najdroższe, gdyż uzyjko się psują, a koszt ] 
wt przei.ryżsź d! »v ich wartość tak że trzeb,, je 

ogóle odrzucić. Więc szkoda piauiędzy! Boasąd- 
Jq jest zapłacić nieco więcej a nienagannie dob­

ry, trwały i Hfezawódtjy zegarek szwnjaarsid gdjti 
ten nie psuje .się nigdy i ,est

n* -  ijzysa, alszym i d latego
naj ańszym t«i£: rkiem

Kto chce kupić ztgaiek atoo wyro Dy ze złota lub 
,rebra uczciwe i sc i<ine, raczy się b  ,rócić dr re- 
nomowi tj na zaufanie zasługującej firmy Świa­

towej dom n wysyłkowego
H. SU f^E P. w Jriblanie yLaibaeh Nr.702)

Maika fa.br. JKO" sła- 
wna w całym świeci o 
Główne zastępstwo fa­
bryki zegarków „Zeułth *

rlasna proto^ołcwant 
fabryka . e g i r k ó w  w 
SzwajcaryL Oryg cery 

fabryczne!
i ą d a i d e  b d z p i a r i i y c h  o z d .  c e t u J R o w
Nro 410 Patentowany niklowy | Nro 8oo Nikt łańcuszek do ze-

~  *  garka z wisiorkiem K  1'-
Nro 865 Srebrny łańcuszek do 
zegarka ważący 30 gr. K4*40 
Nro 851 8reb. tsńe. do zegarka

zegarek Roskopf 38 godzin idą- er K 4**0
Nr# 1 Niklowy cylinder remon* 
łotr K 5*.
Nro 719 Srebrny cylinder re- 
raontoir K 7 80
Nro 728 Prawda. szwajcarski z 
fantsst. tarczą K 11,70
Olbrzymi wybór zegarków łańcuszków, pierścion­
ków, kulczyków etc. w wiallum cepniKu. Wysyłka 
l i. zaliczką lub za poprzedmem nadesłaniem nale­
ży tości, Niepodobającc się wymienia się lub zwra­

ca za nie pieniąuze-

waż. 60 gr.
Nro 878 ze złota double z wi­
siorkiem K 7*70

Dr. med. Stanisław Jieycr
w Krakowie, al. ‘'©‘ i k 28<

Autor znauych s-ziel ^opn lar lo-lekc. .rskieb.
Leczy następującymi środkami: Ilecznicze zioła światło 
woda, mięsienie, wody mineralne, emanacye radu magne­
tyzm, psychoterapia, sole krwi, metoda dra ScV’isslera, 
rozmeńczenia homeopatyczne Hann' menna, hr. Mattf i’ego 
własne kombi seye, wstrzykiwania nom. rozcieńczonego 
kwasu mrówkowego [dr. Krull]. Mając juz rozpoznanie le­

karskie można się porozumieć listownie.
W ydaje  w t n u e  lekarstwa. Tl •

Kto chce się uchronić od strat i zawodów, ten 
niech pisze po pouczenia wprost Jo mnie, gdyż 
nie mam żadnych agentów ani naganiaczy!

BIURO PODRÓŻY

Z O F I I  B I E S I A D E C K I E J
O Ś V 1Ę C I  M.______________ ____________________________________________________

pijwlększy sM^d przybcrim koicielpyclt i artyłraicw dewt)cyjnydh
Szaty ko 'cielne, nW ągw ie, ezlair try  baldaciJay, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różance K- 
Biiarzi obrazki, fi/yirkL medali! i, kiryyykt etc. po cen ach  m ożliw ie  n isk ich  i w reikiin wy horze

przedtem da _i-=jr==r = ~

MM Sc. PrzybylskiKonstanty Witkowski Kcrdas
Strąków. Rysiek 5’ówny, Lmiii, A-—B., 1. 46. a£
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Potas 40-42°/,
nierbędny s klaun-k 
pokarmowy rośMn 

łąkowych.

Fctas 40—42®/#
pod nosi wydajność 
łąk 1 pastwisk.

40—42*/0 sól fiotouna
najiepr-.y 1 najtańszy nawóz pots sowy

Potas 40—42%
podnosi wartość pc- 
karmewą roślin łą­

kowych.

Zniżka kolejowa
50*/ owa 

czyni nawóz jeszcze 
tańszym.

Józef Karrach, Lwów, Kościuszki i. 18 A. 
■Cennik? i brc 3zurki darmo i opłatnie. a371

Naii^i>sze ir&dło-''-nabycia
fo ia n  ’• pierzyn x a obr. csei k isg o  pierz<

w ąęstvm czerwonym inlecie: 
1 pierzyn; lb0X120 eta. ż 2 
poduszkami, każda po 80X60 
cm ł  świeżego, miękkiego a 
irwałegc pierz i k n i,-, pół- 

; darte k 2o -, darto 24,— sama 
i derz] na k 10,—, 32,—. 14,— 
i . i,—, sama poduszka fc ii,—, 
S,oC i 4,—; podwójna pierzona 
2̂00X1-̂ 0 cm kor. 13,—, 14,50, 

17,50 i 21,—; poduszka 
ao tego 90X70 cin u 
4,50, 5,20 i 5,50; 5 kg sza 
rego p'erza V 9,40 lep­
szego k 12—, 16, pół- 
bitdago k 17, —; 5 cg 

iwieżego, d ,br<sgo białego, o< z piuchu k 24,—, 
śnieżnej niałośr k 30,—, lepsze k 36,—, na.iwy- 
łrwintniei)*’ (> pańskie k 45,—; kg niedartc-go 
pierza z żyjących gęsi k 26 i 30. Biały puch na- 
faayiai j  k 5,— lepszy 6,—; wykwintny puch 
i »rs5ow k 6 50 zt l/, kg s„ary puc i '/, kf k 
Ł60 i 3,—. — Wysyłka fraako za «<diczką. Wy- 
piana z . zwrotem opłaty pocztowej dozwolona.
fygmuat Lei'erer jaoowltz a%3i!l 51 

bei iCatt- t, (Czechy).

pikantne 1 skrzynka 15C 
sztun 21/, kopy ' za Ko- 
i ast 4.- , wysyła za za- 
liczli ą fabryczny skład 

S E R Ó W
Braci Rolnijkica 

K ra k óW S e lop iie  7.
Cenniki serów wysyła 

się darmo i opłatnie.

Htstrsa « fc m r przem^ślte 
ze^am hirzow sklm  wresze, e 
i ' «i*-S,»8eS Całkiem płaski^ad - 
zwFczsJelegan!., kawalerski

zegarek ze złota double
premiowane] marid tylko K. 4 90. Tensam 
posiada 36 yodzin idąby, dobry werk ankro- 
wy i jest pociągnięty elektrycznie 18-n*>sto 
karatowem złotem. - Gwarancya za dobry 
chód 4 lata, 1 sztuka K 4DG, 2 szt. K. 9*30.
Do każdego zegarka dodaje się darmo de­

likatny pozłacany łańcuszek. a320 
DównleŻ damski zegarek w płaskim, ele­

ganckim wykończeniu K- 5-30.
Bez ryzyka. Zamiana dozw olona lub zwrot pieniędzyr-W y­

syłka zn ?dli(?zką.
Bokerfi Wobl,krakćwNr ,47 Aastrya

Kow» ołwsrłs s270 
FISBYKACURROW HERBJH.sa
K. LUDWMSKI
(przed.eA A. Nowiński) 
poleca swoje znakomite 
wyroby i p r z e j m u j e  
wszelkie zamówienia  
wchodzące w jego zakres 
mk w Krakowie jak i na 
prowincję, które załat­
wia odwrotnie Ceny bar­
dzo niskie. Wyciąg z °e 1- 
niaa: 1 funt herbatników 
ł-4u kor., 1 funt poma- 
dek 1'tO.1 funtczekoladek 
2’20, 1 funt karmelikow 
nadzie wanych 1>— Zamó­
wienia z pre wincyi usku- 
tecziiia odwrotną pocztą.
Kraków, ul. Bracką L. 5.

u w  t % m i
łatwy zarobsh uboczny
dla orób każdego stanu. K 200— 300 miesięcznie.

Zgłoszenia pod a360

W r c ł a w  H e s n z a c r a f c »  5 ‘ d P ó i * : ® .

tylko za r aj lensze u znane 
zeszyty i bruliony szkol­
ne z marką ochronną 
„P®dkćwńą“ , oraz blo­
ków do rysowania z mar­
ką ochr. „Mat©jKo“, a- 
ko wyroby krajowe. Po­
lecamy r>. wn:eż gumy z 
marką ochr. „W awel11 1 
„Matejko" jakoteż Dióra 
angielskie z marką ochr. 
„Wawel". — Do nabycia 
w każdym pierwszorzę­

dnym handlu, a!’72 
Wyd»i mictwo zeszy­
tów i przyborów szkoł­
a c h  A V E L «  

Kraków.

Majży woti ' ejszym
w  domowym gospodarstwie jest masło. Oszczędna 
gospodyni używa na jego miejsce Jedynie prawdzi­
wego, wypróbowanego wytworu, zastępującego ma­
sło — Blelm schelna „Unikum 1* M argaryna, 
k tóra  Jest o  p o ło w ę  tańszą, mimo to co do ja- 
ko4ei ta sama. eo masło. Składy w katdem mieście 
lub każdej wsi Auatryi odpowiadają na zapytania.
j o t t u j  wyrób św ia tow i marki Bkum r ;ł!Jin i „Uni- 

kiim - M argaryny: V  wełnisto 
fnbrikea, Wie: XIT

M -.ga.ine- u Ilutter- al$t

DOBRE FOTOAPARATY
Ln̂ SZE NIŻ WSZĘDZIE.

Obfity główny katalog 2001 
stron, zawierający fotoapa I 
raty od K 1'fiO db 600 —K J 
wysyłam b : z kosztów. 

*urtykuły pospiesznego j 
fotog i—4 » ł  tojnaty, a «- j 
w oicL Premiowane meda­

lam i puńst' nwymi i zloty- [ 
mi. a36fe |

Iastrumc it j niy-reiM aajfrniej.
ELrtL BIPNb ADM, “Camerafabrilt, Kły ;cb- 

berg Nr. ^13, Czechy.

Konc. przr-z Wysokie c. k. Nam.estnictwc

Biuro p4s«d 1 slftzc
oraz pośiedaictwa przy wynajmio mieszkań dlą 

teetałcąeej się młodzieży a332
itrzett^sioiic zostało a& ni. *f oitahta 17 

jartej, Telefon 48, U.
piorwszy cnrześciański skład nafty, mydła, Ci­
ii wy do świecenia, knotkót , polec;, swojj towa­
ry po najtańszych cenach. Nafta z dostawą do 

domt.. a326
Pierwszy «t*ii/Łeściaiski skład nâ ty
W O JCIECH  B TE L klO Ń
w  Krab Dwie, idica Zwierzyniecka L 24.

Kalendarze bloczkowe
ścienne do zrywania — wyobrażające

Wojsko p o ls k ie .......................................... 40 h.
Żłóbek .  50 „
Dożynki......................................................... 50 „
Jasna G ó r ? .................................................. 50 „
Boże Narodzenie, tłoczony z koszyczkiem 
na listy, karty z wtaol nmi i t. . . 50 „
Słowacki, Kościuszko, Książę Józef Po­
niatowski, na bogato złoconem tle po . 60 „ 
lerce M. B. Matka B, z Dzieciątkiem, śv.

Józef i św. Antoni, tłoczone, wykonanie! 
koronkowe, cudne w przępięknych bar­
wach, złocjne z koszyczkiem na listy po 7u ,, 
Nadzwyczaj gustowne wykonanie kalendarzyków 
misterna robota w harmonijnie zespolonych 
barwach z pewnością prawdziwie ucieszy każ­
dego nabywcę i będzie przez cały rokmie tylko 
wygodą xecz nowabną ozdobą domu, czytelni, 
sklepów i t. fk — Wysyła tylko za gotówkę

Administracja J * Ł f  w Krakowie, alitą Stolarska b,
Na porto dołączyć na^ży 10 h.
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Dobre \ ov/«ry zmowę
KauL e!Łl męshle r-jcznej roboty (na dnutsch 
esarne, popielate il 2-PO, szare z zielonymi koł­
nierzami K 3’80. Koszunc t^y,t-łtowe podwój­
ne pierś1 K 1'20, spoelrie trójkołowe męzkie 
i drmskk K 30. ciępfę ko iznle turystyce i 
K 1*60; kolorowe, silie koszu e męzk s K 1-40, 
‘ir* w r y  białe i błękitne łC 1 30; da, iskie 1 o- 
bzdIc białe K 1‘20; wielkie kosznle damskie 
flanelow e K 15®; ciepłe chustki flanelowe aa 
głows j 10 sztuk K 5'—. ADOLF ZUCKER,skł & 
wyrobów trykotowych, Filzno 492. a373
Wysyłka za zaliczką. Nieodpo biednie towary 
przyjmuję z powrotem. Cenjik gratis i frai oo

Zai i.t Kor. 12 50 tyfeo K. 3*15

* Z powodu wojny bałkańskiej je­
stem zniewolony 70.003 wspania- 
lych Remont. „Vjctcrij» ■ianjc. 
srebrne zegarki o trzech sil­
ny-sh, wspaniale gra wirowanych 
n urrywkach spr żynowych, kot­
wicowym mechanizmie, osadzo 
nym w kamykach — dokładnie 

funkcycnttjące sprzedawać po bajecznej cenie 
T. 375. Proszę zaraz obrtalować, gdyż zapas 
wkrótce się wyczerpń- 3 stnia pi cmna gwa- 
raneya. Wysyłka za zaliczką przez S. Lnstiga 
«Si5 w Nowym Sącza SO.

Piękną 
różową cerę

uzyska każdy, ,ctc uży­
wa matarzy stki Jbno" 
aparat usuwający brzyd­
ką cerę, zmarszczki, pie­
gi, wągry, pryszcze tra- 
stość cery. Cena K. 3.— 
za zaliczką 70 hal orozęj.
Crzebień fe  dbający

włosy we wszystki"v kc - 
lorach n i e s z ł  odliwy. 
Znakomity środek na si­
wiznę itp. Cały przyrząd 
wraz ze sposobem uży­

cia kor. 4*50 a 269
Ukreir. „ISO 11“  na piegi
wyn alazek francuski usu- 
Wajacy raz na zawsze 
piegi i t. o. nieczystości 
skóry. Doza kor. 2-50.

dom Iiaad!.
Kraków. Długa 21 od.P.

Ochrona natyetaniasłowalPodaf 
wiea [.i S, Informaeye zadarroo 
8s. MaHer. HnAtn 309 (So.>

3©,©©© per N lów  >'<w>ibiDb; eh,
k l/r e  mi z powodu późnąj 

<r*> dostawy pazoetaJy, a są
• KciatDe na największe w er-

* * U l  tępy postanowiłem za wła-
Sf t t  sne koŁzta P° 8'” K aa parę Mp p**- iczsprzedać. Buiy są z naj- 

* % $ *  tepszefeo surowcu z zolami 
skórzanemi dobrze oćw ioko- 
■wanymi, ebeasy na podków- 
ki, S2nur( wki rzemienne.Te 
buty są przede wszy stkiem 
polecenia godne dla krajów 

alpejskich. Przy zem* wiervhi wystarryy miara centymetrowa, 
lub podanie numeru. Wymiana dozwolona. W ysyłka za zalicz- 

T?ą przez chrzęść, dom wysyłkowy butów: Fr. Humann, W iedeń 
2, Bz. A loisgasse 3 j'4 , firma aaprotokolow. sądownie. Przy za- 

______________móyrieBiu 2*—  K przesłać z góry a370

Parcelacp asfw w rjia Mo Babufc.
Bezpośrednio przy drodze powiatowej prowa­
dzącej od Czasławia dc Kzczyrzyca jest do roz­
parcelowania przestrzeń 205 mrrgów lasów w 
wieku od 15 do 60 lat, Teren lekko pagórkowa­
ty, drogi w lesie dobre. Cena ziemi vVyi& z drze­
wostanem wynosi od 120 do 1000 k. za jedną 
morgę, a oLliczona została w ten sposób, że za 
zieiu.e wypada zależnie od jakości i położenia 
po 1C0 do ICO k. za je dną morgę, reszta seny 
przypada na rosnący na niej drzewostan . Gr-nt 
wolny jest oa wsrrlkich długów i ciężarów Do 
.kontraktu potrzebną jest połowa oeny kupna, 
■reszta rozłożoną jest ńa spłaty do Jat trzech. 
Las oglądać można codziennie. Zgłosić się po­
trzeba óo leśnego Jakóhu Potoczka w Dąbiu,
4.tóry udzielić może wyjaśnień i odbierać zadał- 
‘ ki. Po zadatkowaniu nastąp, w przeciągu dwóch 

tygodni rozmiar. ao88

iOIM) Bo^en R agrody dla łysych i baz zarostu.
Elegancki porost włosów na brodzie i głowie wy wołać , ożna w tu ągl
dni 8 przez użycie balsamu na włosy cara, b.tUara ten sprawia ..zrost 
włosów na głowie i b odz e u wszystfe ch łysycn i s zer ostem.

Cara jest najlepszym wyrobem najnowszej wiadzj la tem polu i 
uznany jako jedŁ ny balsam, który wywołać może rzeczywiście porost wło­
sów na głowie i brodzie, nawet n starców.

Ca »  balsam na włosy używają przeto wszyscy młodzi i starzy pa* 
nowie i panie w "ałytn św ecir

CLra pobudza obumarte eeonlki włosów znowu do wzrostu i to pouży* 
cm w kilna dni i można przeto mieć w przeciągu ki-ttk.ego cza 0f
kiem bardzo silny zan t  — Niesz k odłi woaó zapewniona.

Jeżeli to nie jest prawdą, płacimy
-i(lT MMpO lioioa ireriti 1 ^ |

wszystkim łysym, oez * z rzadkim za osłjm, którzy oe^twII rW«B 
- Ii -y tygodnie baisamo Cara bez skutku.

Jesteśmy .jedyną firmą która swoim odbior-otn może uać podouną gwara uoyf 
Pan iózd Siłhary pis^e:

Wielce .zanowua firmo!
Ponieważ moj przyjaciel wskutek Pańskiego balsamu otrzy_ua! W

przeciągu 8 tygodni piękny porost wąsów, przeto proszę ana 0 prsoś
słanie m? jod. ej paczki Gara, pa 8 koroa, za zai.rn.ki,

Z wy sol im szacunł i«te
Dom C-ra Koj*, «< a. Jo2ef Silhayy, Erozebefawa Węgry. «2

Zt przysłaną paczkę Cara dziękuję serdecznie. Używałem tviko pańskiego środka ua wiosy oJ 12 lat I z  dobrym 
em włos mój nie wypada więcej", przeć wnia zdaje a ę być silniejszym, i gruoszym, wzrósł takie nie mało, odkąd 

pscząłem używać pańskiego bal&«tm na włosy. Także z& ost brody jest silniejszym uiż przedtem. Próbowałem w!eio -st ę

?v  b * włosy, jedn *k bez skutku i dlatego dziękuję Pana z całego serca za jet;o wyborny środek na w osy. Polecać będj 
dla .kntccznośc’ wszyrtkim, którzy zrbcą go użyó. Dziękując baraTO pozortaję pańskim O. V. M. Kopani—

Cara czyni włony na głowie i brodzie lśniąc , { faliste jako ter pięknie mięko opadająca a wysyła atę na cały Awiąt J ł
z góry nalezytości lab za z-Uczką, jeża1! lię pisze do największego handlu specyalnego.

OST Paczka Cara koczłujc fi h* on, drie paczki 10 koron.

s r u r j  ć f © y s e n l ł “a g e n  S O O
Oulita listów 25 haL karf koresp. 10 hal

e  .  P l e : ™ ' 9  ' l ę a f c ł g . i ż y  d i f r d  w  k r a l a - r ,  «
masaryti a0 s*yeia i haftu, kra wieckich i ezewskicti oraz do wyrobów pończoszkowyek i trykotowy' 
baffłu le» Agentami eką nie poehigaje* Przyjmuje do naprawy maszyny <ł« seyda w®selk. syfiSiid

IdZEF IWANICKI, me^iaislk o e o n m
w ^ !,w le j Sftte8 a I St̂ Î alata L» S2.

8 © #r : - 2 Q . w $ m  a
W ydaw ca: „Katolicka Spółka Wydatvnicza“ . Sp, z o r t .  r dp.— Odpowiedz, redaktor: Stelau Schweichier, 

Diukiem .P raw dy1' pod zarzaJem Józefa Jondry w Krakowie.
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Wielki s utek
jak. zdobyły sobie trwale już ud ubie­
głego stulecia Hellera wyroby Elsa wy­
jaśniają dlaczego tyle różnych bezwar­
tościowych naś idownictw „ychodzi na 
rynek zoytu często pod zupełnie podo- 
bnemi nazwami.

Tylko ta okolicność, ■więc tylko, 
aby Hz. czytelników przestrzedz, by 
się nie ^ały uwieźć

żadnym rcklamout jaimar^znyn
naśladownictw nawet podobnie brzmią­
cych nazw — powoduje nas na tem 
miejscu, jak na dobrą sprawę przystoi 
całkiem skromnie i bez żadriej rekla­
my. znowu wskazać na d wa środki, wy­
próbowane przez miarodajne powagi 
lekarskie, chwalone tysiąca mipism dzięk­
czynnych, przez d/iosiątk, lat utrzymały 
się na wyżynie doniosłości, a miau.:

1. W yiwny fluid roślinny Kellera 
z m. „El =a-fluid*, który jak się sami 
przekonaliśmy ucMza bó’ , uzurawia, o- 
rzeźw ia, wzmacnia muszkuły i nerwy, 
oży wia i czyni rdporryra na bóle re­
umatyczne i takie choroby, kwirych się 
można nabawić przez przeciąg lun za­
ziębienie. 12 i_alych iiin 6 podwójnych 
albo 2 specralro flaszki franco 5 -  K

2. Chcemy Wam donieść, że ty lią- 
ce ludzi na brak apetytu, zgagę, ból 
żołądka, wymioty, mdłości, odbijanie, 
czczość wszelkiego rodzą; u uciążliwe­
mu trawieniu używają z oobrym skut­
kiem Fellera przeczyszczający^ pigu­
łek rabarbarowych z. m. „Elsa-pigułki". 
6yprJełek 4 korony onłatnie

Małe zamówieniejpróbne lepiej Was 
przekona łniżeli słowa; aby "traymac 
prawdz!we wyroby trzeba adres )wać 
zamówienie wyraźi de na
E. V . F e lle r , a p tek a rz  w  Stu- 
b ie y , E lsapla tz 178 (K io a c y a ).

to jest i pozostaje naiiepszem!
Zakład dentystyczny a337

specyalisty chorób jamy ust i zębów
godz. ord. od 9—12 i od 3 —6 . popoł

Kraków — plac Matejki I. 5.

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz.P.T. że z dniem 1 listopa laotwartymiosiańię

t©«aró«.' drobiazgo- 
i rw b o rd w  kra oleckich 

w rynku głów nym  liczb? 5
Po nabyciu gruntownej znajomości tej gałęzi handlu, mamy mdz:ejęi 
że pod każdym względem zadośćuczynimy życzeniom Sz.P.T. Publiczności

a379 Z głębokim szacunkiem

OSTASZEWSKI* MAYER
d ł u g o le t n i  j s r ó ‘ ? r a t o w .  f i r m y  P orę fisS tl A  Z im le r .
Kanarki hercyaaLac,

ę ^ ^ p = » /a e y  S ei- 
f e r t o bar 

JT  yssv. azo głębo-
'  \ kim, po wa-
hLym, wyrobie uym gło 
sin wys. za zalicz, sztu­
kę po 6, 8, 10 i 12 -aa- 
rek Samiczki po Id 3mk. 
Gwarancya za najlepsze 
śpiewaki, żywą i zdrową 
do=tawę. Karol Go rger 
hodowca szlachetnych 
s’*owiKÓw Thal i/Harz- 
Schankeplatz 2. a380

c. k. uprzyw.

Towarzystwo im. Ginęli
jest największym t  całej monarchii zakładen. 
wzajemnych ubezpieczeń posiadającym uaez< 
p ietzen ^  s J s a g tx e  i życiowe po najtań­
szych premiacn i przy najkorzystniejszych wa 
runkach. Przyjmuje się dzielnych zastępców za 
dogodnymi warunkami. Informaęyi udzielają 
lezpłatnie: Filia w R rckow ie, ud. Fioi ań- 

fha 13, ora* inspektoraty w  I m o w  s  
F r e m ] i lb  i icwcnEniu. a"?

ł j i r a i  M i s
jak i Panie poszukiwani 
do odwiedzania prywat­
nej klienteli, nawet jako 
uboczne zajęcie. Śta/e 
sajęcie, płaca wysoki O 
ferty pod Nr. Z 7903 do 
Haa^en* tein et VogIer, 
A. G. \vien I. u381

w i ó r
wyborny deserowy, ku­
racyjny, patokf płynny 
aJbo gęsty z własnej pa 
sieki I g. blaszanka i 
K 50 h. Wyborny miód 
pitny 47, k blaszanka 
K 7. Masło stołowe co­
dziennie świeże 5 kg pa 
czka K 11 h 80. Wysyła 

za zaliczką.
J. M. ł UtBA t odhaj 

c e  3 6 .  a29!

GSUtrJSKI fWMZEK PEtSOUCkNTdW ffiai
«  KRAKOWIE, niTOMICYA Zi mvs DWORCEM T0H48QW¥tl

Adree na listy: Kraków fach 130. 
Przeprowadza Wszelkie transakeye paszą jak:- 
koniczem, siari m, słomą i owsem oraz pośied. 
niczy przy dostawie żyta dla c. k, armii. Dosta­
wy podejmuje tylko ort producentuw-ezłonków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla 
wspólnej sprzedaży produktów ónbnych pro­
ducentów Adres telegraficzny „Zetpepe", Kra­

ków. Telefon 384. a382

B a r d z o  H orsysffte  xająci<* ,33
(główne lub też poboczne! znajdą wszędzie wy­
mowni i sumienni panowie przez objęcie nasze­
go zastępstwa. Zacząć można każdego czasu. 
Kto jrż  trudnił się sprzedażą ksią; e . na spłaty 
luk obrazów, otrzymuje pierwszeństwo. Szcze­
góły bezpłatnie. Adresować: P*>iQ£jafnla Wy- 
dawnłtsa Polska, Puznań-Po .en, Sehliessfael

 „ J j

I  H I  1W0WIF, UL ISnMJI SAPiSHY 5> 1
S  P O ^ y j E  NAJTANIEJ U B E SP [E O .iN IE  O D  @ @ N IA , PIO R U N A  i E K SP10ZY 8. H
B  a309

WISŁA L U C t O W i  T O ­
W A R Z Y S T W O
WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEŃ



m a m  nilllUNllI Zdrowotne buh
v Podgórza, ni. Krakowska l  Kr. lelef. 2559. ,  # 4 *

ta Biuro poMiiwa ml i M „H u n i a t u c li
poleca wszelkie kategorye oficjalistów prywat­
nych oraz służbę domową, gospodarczą, handlo­

wą, restauracyjną, hotelową i t. p. a291 
Korc. Biuro kupna I sprsecfazy

ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice, 
lasy, parcele, zakłady przem. handlowe e. t. c.

Agencya handlowa 
objęła gener. zastępstyro fabryki wyrobów gu­
mowych „Berson", „Palma", wyrobów techni­
cznych, bielizny impregnowanej i kauczukowej.
Zastępcy z powaznemi referencyami poszukiwani.

Jćzef Olkuiznlk
Dom handlowy £ przemysłowy

Kraków, ul. Sławkowska 29
Telefon 1590. Telefon 1590,

sprzedaje **v gros i detailieznie

, W
krajowe i zagraniczne, z odstawą do piwnicy 

po najtańszych cenach. 307
Przeprowadza wszelkie transakcye

finansowe, leśno-roine i przemysłowe.

N ąjw ięk szy| w yn a lazek
<3> te£° stulecia jest męski zegarek

ffjjjj&gti kieszonkowy „KonkKrencya“
j P rF r l  z prawdziwym mechanizmem

szwajcarskim, 30 godzin idący, 
cyferblat emaliowany, w Pięknej 

masywnej i grawirowanej kopercie, z 10 letnią 
gwarancyą K  3 '9 0 ,  3  sztuki K  lO -S O . Jeżeli s i ę  
nie spodoba wracam pieniądze. Harmonika z 8kla­
wiszami pięknie wy konana K. 3‘80 w dużym for­
macie z 10 klawiszami i 2 rejestrami K. 7, z 3 
.■ej estrami klawisze z perłowej masy K. 9‘BO. Do 
każdej harmoniki dodaje się darmo szkołę dla 
samouka. Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie 
11 astr. katalog, f .  Kraków, Zielona 3

n

wykładane juchtem lub skórką. Buty myśliw­
skie, na czaty, do sanek, podróżne i domowe, 

wyrabia tylko a325

J. P ie c a ,  dawniej F . J. Z f l ie fe y n e c
Wall, Klebonk, Morawy,

Cenniki darmo i franco. Rok założenia 1871. 
Specyalność dla Przewielebnego Duchowieństwa.

pierze  
puch

6*— . i 7*— , biały I-a  K .. 11):—. Puch z pi ara i 
od fi klg. począwaBy firanko.

g o t o w a  p c  s e m
a gęstego, czerwonego, niobieakiego, żółtego lub białego 
inlętu(Nanking). 1 p ierzyna około 180_ cm. dług. 120
cm. szeroka z 2 poduszkami, każda es 80 cm . długa, 60 
cm. Bzeyoka dostatecznie, napełniona riowem szarem,

połp uchem16—, K.kwapi&tem i trwałem pierzem K
20*—, pierzem puchowem K 24*— P o jedyn cze  pierzyny 
K 10, 12, 14, 16. P o jedyn cze  poduszki K 3, 3*50 4. Ple- 
rzyny 200X140 cm. objętości K 13, 15, 18, 20, P oduszki “ » 
80X70 cm. objętości K 4*50, 5, i 5*50. Piernaty z  najlep- 
szej dymki 180X116 cm. objętości K 13 i 15, wysyła do  H 

K. 10 franko za zaliczką lub poprzednią zapłatą g

Sta lep io Deschenitz 19114 lin ii j
Niema ryzyka, ponieważ wymiana dozwolona, lub pie- ■  
ńiądzo zwraca się. Bogato iliustr. cennik wszelkich to- ■  

r  warów z  pościeli bezpłatnie. a275 ■
8

Im. I. J. Paderewskiego

SEMWARYUM
M U Z Y C Z N E
oraz pierwszy Instytut 
rytmicznej gimnastyki 
metodą DALCROZE’ A 
UL. WłŚLNA 4. I. P.
Przedmioty n a u k o w o :  
Rytmiczna gimnastyka, 
plastyka, taniac klasycz­
ny, solfeż, śpiew chóral­
ny, fortepian, skrzypce, 

irya. Wpi­
sy codziennie od  10— 12
harm on ium , teorya .

od 3- -6 . Nauka rozpo­
częta. *302

Przi więaszyćb zamśy/cniarh wiela taiiiaj.

Jaslsżą i2 2a!t'6 6;laiba 
I dużą manierką li 5 60

IIIEilP# BALSAM
est najlepszy. Chroni przed wszo!- 

kitmi chorobami organu oddecho- 
v. ego. przed kaszlem, wyrzutami, 
chrypką, leczy katar gardłow y, b J 
piersi, zafleg mienie, brak apetytu, 
z te trawienie, choroby choleryczne 
rżnięcie w żołądku itd. Saczęg Inie 
przy wszoIL ich chorobach gardło­
wych, bólu zęb^w, jako woda do 
ust, oparzeniu chrostach itp,
Thisrry'egs raaśś tBniylowa leczy
raka i pokrewne inu ra­
ny guzy, zapaleni a, na­
rosła, karbunkuły, w y­
dobywa wszelkie obce 
ciała z  organizmu, za­
pobiega często bardzc 
bolesnym, a zbytecz- ~  -

nym onoracyom. Dwie dozy Koron 3,60. Ja20g
SCHUTZENGELAPOTHEKE A. THIERRY
PregTada !). Rohitscb. Do nabycia w e wszystkich pra­

w ie aplekaćłi. hiutpfwnie w drogueryach.

F.acownia i m i t a r t c s iw  t j n H i  tkacłdd
pod opieko, Najświętszej Rodzimy'*

Józefa Jórasza
w Korczynie obok Krosna (Galicya)

j poleca Szan. P.T. Publiczności słynne w świeei|

płótna korczyńskie aW5
czysto lniane, pojedynczej i podwójnej szeroko­
ści na koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę 
et łową, dymy, drelichy, chusteczki do nosa. Rę­
czniki, ścierki, szare-płótna i pół-bielone. Ró­
wnież: Kamgarny, Szewioty, Cajgi, Płótna ba­
wełniane, Płócienka kolorowe, Flanele, Batysty, 
Satyny, KJoty Barchany, Sukna, Sukienka, Lo- 
deny, Kapy na łóżka. Kołdry, Koce,dDerki na ko-» 
nie, Chodniki itp. wyroby tkackie. Cenniki i próbki 
możliwie z ocena na zadanie darmo i franka;

Na reumatyzm
gościec, po strzał.. (Ischias) i 
łamania poleca się uśmie­
rzająca nacieranie, od wielu 
lat ogromnie rozpowszech­
nione, praea wielu lekarzy 
ordynowano i przez znako­
mitości uznane Llnlmentum 
Oaultheriae Tompositem ?. 
pr. ziiiejealf. inurką ochron.

„NfcRWGL**
chemika dra Jul. Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. Ce­
na flakonu 80 hal. — 10 fl. 
8 K., nie opale, i fr.
10QO S i stów Ó?A ękes. do prze­
glądu. Dwa rr./y dziennie 
wysyłka pocztowa, zama­
wiać pod adresem: «150
Dr. Juliusz Franzoa,
chem. i apt, Tarnnpol Nr. 97

O. K. rządowo upowa­
żnione (a214)
B i u r o  w o js k o w e
emerytowanego c. i k, 
majora audytora (sędzia 
wojskowy) Józefa Mar- 
tn n ew icz j w  Krako­
w ie, plac Groble 1. 6. 
(przedtem ul.Zwierzynie- 
cka),przeprowadza wszel­
kie sprawy wojskowe.

ZAKŁAD PLISOWA­
NIA I GUFROWAŃIA

ORAZ OBCSA6ANEA 6UZSKÓW

GRODZKA L. 60, KRAKÓW 
oficyny B. am

Chemiczna
P raln ia
F R A N C I S Z K A

BĘBENKA
w  K r a k s w ie ,  u l i ­
c a  S e b a s t i a n a  3
FILIE: Karmelicka 28 
Grodzka 31 —  Sław­

kowska 29|n.
przyjmuje na sezon o- 
becny do chemicznego 
czyszczenia: Garderobę 
męską, damską i dzie­
cinną. Pióra strusie, dy­
wany, portyery i t  p. 

Dla przyjezdnych i na 
żądanie uskutecznia w 

6 godzinach. a267



P R A W  D A 3

I inija Hamburg-Ameryka
Heju? ■■ ac przew oienie podrórnją:ych 
łn  « y _  i pierwsze rfcędnyjri paro . imŁ

Haiti bafg — H< ;«.£»V?rk 
042 Hambi *“ t — Fili ide^ia 

ł t « in b u r 9  —  Ki n a d a
Hamburg- Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabja 
Bamburg-Parsja 
Hamburg Afryka 
Kambnrg-Indjc zaeh

Hamourg ńrodkowa 
Ameryka 

Hamburg-Venezuela 
H air bur g-Kolum bia 
ilan burg-Kuba 
Hani burg-Meksyko

A 8«K i r ^ - K a n a u a
Liii ja Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich 3\v;>ich nowojorskich parowcach 

& W ;  klasy przew M ow e 
1 najrta 2. kajuła, lit klasa i między po- 
k’ad. Parowce Linji Hamburg-Ameryka u aj o 
pizy znaJformttm utrzymaniu, prędki i wy­
godny przewóz dla podróżujących w kaju- 

uch i wychodźeór .
O wjjaśn enia i co Jo przewozu należ; falę 
zwioeić d-' generalnej reprezentacyi linji 
H«mburg Ameryka, Wiedeń I. Kórtnerstr. 
38, albo do jej agentur we Lwowie ul, Gió- 

de Tta9k, w Czenrowcacd Herrengassc 16.

Na raty
naj .iowszo] EonstruŁcyi, 
u'epszon e Stngera ma- 

i* dc SŁ/da, ha*
ftw i io  ws . ego nr za­
mysłu, z fabryk swiu o- 
wej sławy, poleca pier­
wszorzędna, znain z rzetelności firma;

R PAWŁOWSKI
w Kra>iwie, Synek 18
dostawca wieiu stowarzyszeń zarobkowych 
zwtązk* urzędnik >■« uaństwc ,vych i cen­
trali saknpu dla oficerów i urzędników 
Cenniki z historyą maszyn darmo i op Utnie.
IIW A G A l Wedłng poświadczenia c. i k. 
austr.-węg, konsulatu irma Singc:- Co, 
posiada swoje fabryki r Wittenbergu, 
pruskiej prowinoyi Brandenburg, zaś kie­
rownictwo handlowe w Hamburgu, Jeśtto 
rrięo firma niemiecka, którą „Straż Pol­

ska" do bojkotn zaliczyła. 4

Nowo otwarte koneesyonowane przez c. k. Na 
miestnictwo Biuro -?ci ";res!n. 'ti  służo^ i 
pos- d dl? oficjalistów i urzędi.jt-ów  prywat­
nych oraz dla wszelkiej kategoryi służby domo­
wej, gospodarczej, przemysł., handlowej, resta­
uracyjnej, hotelor ej i t. p. — R,zą~ovA upraw. 
Blatu pośredn i cłu*?1 przy kupnie i sp rze ­
damy majątków ziemskich, lasów, parcel, wszel­
kiego zouzaiu zal ładów prz smysłowo-handlo- 
wy'h etc. ACSENCY A 'ałS MCLteWła z nprawnie 
niem do pośredniczenia v kupnie, sprzedaży 
prod nktót. ziemnych, rolnj eh i fabrycznych.

Stani ula sra "TuwicSe:© wir^a
byłego profesora gimnazyalnego a277 

ii Podgórzu, ulica Krakowska I. V,
Kr. telefonu 2559 (tuż przy starym moście) 
Adres ila koresponden :yi: Stamsiaw Turni Ja- 
jowiaz, Podgórze. (Przyjmuje się zastępstwa 
pierw. P.T. Firm i Towarzystw asekuracyjny eh).

Patent anstr. 4175G.
Wyrób krakowski \
doskonale pokrycia 

dachówkami
Lekkie i piękne nie wy­
maga nigdy reperacyi.
Hajwpsj stopiefi igHiotrwałô
A i B I T
ŁUPEK U B K T O ir

odnorny ca 'niatr*' i 
zmiany powietrza.

^sfó w e U T “ “ r *’ ^oiaezeL,Sambor Kr.77*,<idicya.
Spółka z ogren. poręką 
Kraków. Fabryka, ul.
Starowiślna 89. - Biuro 
centralne, Starowiślna A£
Dokł. kosztorysy pc łaje 
Fabryka na uoniesienń 
dług. krokwi i kalenicy.

Bardzo rtele ..“ób Jest chorych na' 
przepuklinę p; nv, i y, a me wie> 
azą o tem, co im jest i azea. się wy­
leczyć lub uchronić, aby można sdra* 
wo pracować. Bandaże na przepu­
klinę (na bruch) czyli rupturę _ dla 
męzczyzn, kobiet i dzieci w cenie 5, 
6, 7 i 8 kor., zaś angielskie 10, 12J 
14. i6 i 2t kor. P~zy zamówieni sj na- 
iez ' podać miarę w około ciała (nit­
ką (przez biodi a, Yfiek? zatrudnie-

______ niel Czas cierpienia? łzy pia.,ej
czy z lewej o,ronj\ a może na oba boki? Ozy 
opadło w dół? Wysyła się cłjrskietnie tj. bez 

i napisu co w środku zi ajduje się w pakujie*

Broi? - - r&wery
na raty, części składu 
najmniej. Ulust cenniki 
darmo. F. DuSck, fabry­
ka broni, rowerów i m-.- 
szyn de szyci, a w Opoćnie 

£.. d. Staatsbafcn 
Nr. 20G3. Czechyaiźks

krzeŵ  ow-cowe nabywaj można 
po ctiiach jardzo przystępnych

CHŁOPU)
do praktyki szewskiej, 
może się wyuczyć biegle 
po niemiecku, przyjmie 
K. Opyzchał, Biała, ul. 

Szkolna 6. a367

o

śubweucyoaowanym przez e. k. R/.ąd i Kraj. 
Adres:

Zakład sedowakAy „GLINKA**
w °rądniki uzenrepym p- w miejscu.

Cenniki darmo i oplamić. Dla instytncyi sado­
wnictwo popierających, znaczne opusty od cen 

katalogowych. a3QI

G csp o d y & i
pro radząca z pełnem u- 
znaniem od szc regu lat 
gospodarstwo wiejskie 
obejmie zaraz posadę 
najchętniej ra plebanii. 
Zgł. do Redakcyi „Pra­
wdy" Kraków. a368

Tanie czeskie bierze
1 kg szare,

przednie K 7‘__, _____
ta K 8*40. Puch (kwap) sza­
ry K G*-, puch piersiowy K 
14 40. Gotowa pościel z gę­
stego nioianego, czerwone­
go inletu 1 pierzyna lub pod­
kład 180X116 cm po K 10--, 
12'-, 15*-, 18*-, 21*-, 200X140 
cm po K 13*-, 15*-, 18*-, 21*-, 
1 poduszka 80X58 cm po K 
3*-, 3*50, 4*-, 90X70 cm po K 
4 50, 5*50, 6* , trój fachowe 
materace z włosu na 1 J-.ż- 
ko po K 27*-, lepsze K 33.-. 
W ysyłka f-co za zaliczką od 
10’ - K wzwyż. Wymiana do­
zwolona, za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Próbki i 

cenniki darmo. a318
BENEDYKT SlCBSEi, iDBES 311

k. Pilzna, Czechy.

T o n m n a l
„Gwiazdą** jest ulubionym i najtańszym 

łrHowym nawozem fosforowym.

»*©d gwu ąn«gsą prawdziwą tomasynę 
,.3wi 0 dostarcza się we. workach

plombowanych, zarpatiżonych zare­
jestrowanym znakkm „Gwiazda" 

na worku i na plombie.

Bezpłatna anahza kontrolna w
krajowych stacyach doświad­

czalnych chemiczno rolni­
czych.

J ó z e f  K a r r a r h ,
L «  ó w. 

ul. H - ■ -i
Cenniki i broszurki

datmo 1 opłatnie.

Stel

a32Ł

Z a k ła d  la k id r n ic z o -p c ^ & E O w y
JUL. K. JACOBI, Tarnów, ul. Ohyszowska 1. 316 
adres telegr.: Jacobi, Tarnów posiada wybór

fayetonów, p o w o z o w  i wózkóu
nowych i używanych, Uskutecznia reparacye w 
ściśle oznacz, czasie z gwarancj ą. Kupuje uży­
wane powozy etc. Ceny umie chowane. al22



x'olecn na sezor bieżą­
cy BRON myśliwską 
t  pierwszorzędi .ycn ta- 
b yk krajowych,angiel- 
s' -sh, belgijskich iraz 
n&jprzedn ejbzej jako­
ści własnego wyrobu 
z lufami stalnwemi Wits- 
woi tha, Wiftera, Krup­
pa, Kockeill i różne inne 
po cerach od 45 Koron
do 2800 koron. Wszelki® przybory myśliwskie w wieli im wyborze n̂a 
składzie. Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy odwrotną pocztą.

t a m i e  m m i t1 kg. szu,ego dob.ego, dartego 2 kr., lep­
szego 2 kr. 40 K. najl. nr wpół białego kr. 
80 h, białego i ki. białego puchowego 5 k. 
10 h. 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 
kr. 4C h, 8 kr., 1 kg. szarego puchu 6 kr. 
7 kr., białego dobrego 10 Er*., najl. ‘ uchu 

brzusznego 12 k-. Przy odbiorze 5 kg.

GOTOW A P O O T L
z grubon.ciarego czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego in- 
letn (Naniirg), 1 pierzyna -80 cm dłrg. jo cm. szer. z 2 podusz* 
kami każda 80 cm dłng. 60 cm szer. napełnione nowem sza rem 
bardzo trwałem puchowem pierzem 16 kr., półpuchem 20 kr pucher 
24 kr., pojedyncze pierzyny 10 kr., 12 kr.. 14 kr., 16 kr., poduszki- 
8 kr., 3 kr. 50 b , 4 kr., pierzyna 200 cm dług. 140 cm szer. 13 ki 
14 kr. 70 h., 17 kr. 80 h., 21 s :r. poduszki 90 cm dług. 70 cm. zer
4 kr. &0 h, 5 kr. 20 h. 5 kr. 70 k Podściótki Z mocnego gradlu v
patki 180 cm dług. 106 cm szer. 12 kr. 801. Wysyłki za zaliczką qfe- 
12 kr, wysyłane su opłat. Zamiana dozw. za nienadaj. zwrot pieuiędzj

S. L”  .IŚCH w Dl . "H"*ai .Ir, 1C1
Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie. a2fl

OENFiUUK i ZASTĘP* 
ST ’ 'S : KRAKÓW, U l.

__________________ W g B lg S K łj 11 »274;
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów 
mięsnych pasztetu, konserw i bulionu 

w kostkach a30C
K a r d a  G o e b l a

przeiaem D. Chraląszęza 
braków , u lica  S ia tk o w sk a  liczba ^
poleca swoje wyroby cz}ś o mięsne po u1!}1?1- 
kowanych cenach. Dla Kóhk rota. i sklepików 
po porozumieniu się odpswi in£ rubae pędy 
Mność kostki bulionowe własnej fata .i oy* 
przewyższające -wyroby-tego rod za ju  niemiec- 
kich fabrykantów. Nadzwyczaj wyoa.ne po 8 
hal. 1 kostka wagi 1 dkg. w hygieu. )p e wa» 

niu. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie

- P R A W D A *

Magazyn i pracownia broni
R. Gliniecki i R. Wierzejski

Kraków, ulica Szewska L. 2

l j » r ó : K . £ s I e  -  u r s t i  . o r i t L e
że najlepiej jechać no Ameryki angielskimi okrętami, bo są najwię­
ksze i ni jszyosze (<I dnł i 10 godzin morze..) najlepsz: \rikt i obsłu­
ga ra mch oraz naj rytw^rniejsze urządzei ie *r sciej „lasy. Na an- 
gielsk.cn okrfttaeh niema t. zw. między pokładu, jest tyl^o klasa trze­
cia o kajutach dia 2—6 OFńb na wzór Masy drugiej. Osobne jadalnie 

i 3ale do zabaw. Okręty Idą wprost do. portów:
Fółn. Ameryki: Kfci-Yorh. los!n, PbiiadJpkisi Fciiland. Kanady: M n. 8 i 4«i» • 
Połudn. Amer. Hutssiiijo i Itaoi-Iircs (Argentyna) Hic do Jssói SmW (Brazylia,. 
IntUitj Polacy! • Ccay niskief Po bliższe informacye należy pisać i ] .sty adresów.
AN6LO fiOlfrlKENTALIS ssrKE F ' i £ f l ?  -  (1 gio Kontynen­

talne Biuro podróży). Glashayen 22. ROiTEP.DAli (Holland)
Załtspećw  p o «z u k u j«< lę .-L U t  zw yczajny jpteca ais m _rką za J 5  hal. a pocztówkę za 10 hal.

33 parowców 33 parowców
oceaRDWjdi f M m m m m m ,:-  oceanowych

bo Połudn. Atn.ryK; w IB i! i lynentu n Mmd
DWIE SPECY L £ JAZDY

pospiesznym pedwójnou.. u bowym parowcem 
„Cesarz Fraaciszek Józef I“ .

16.500 ton objętości.
Oojazuy z Trystu: 30 października i 18 grudnia; 
W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia; w Barce­
lonie: 3 listopada i 22 grudnia; Las Pulinas: 6 
listopada i 25 g udria; Rio de daneiro: 14 listo­
pada i 2 stycznia. 1 rzyjazd c!o Buenos-Aires: 

17 bstopaua 1913 i 5 stj cznia 1914. 
Imormacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych 

uskuteczniają:
Jeneralu* A jeńcya (G oldlusl i Ska/1

Kraków, Lubicz 7 naprzeciw dwoma kolei 
jakoteż wszystkie podlegające jej prowineyo- 

nalne ajencje, następnie:
Tryeot Dyrekcja Austio -Amerykany, Via Mo* 
lin Piccolo 2. W k d c jt  Eiuro pasażerskie Austror 
Amerykany, I. Kilrtnerring 7, II. Karne; Jo* 
letst1 36 «ra r Jeneralia Ajsncya żu nro-Ame* 
ryaany, Schenker i Ska I,w ów : Biu.o pasa 

żorskie Anstro-' rncTT1 any. Gródecka 93,
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j£T Ó R A ?
tLi nunczenieJ

-L; We dwoje raźniej człowiekowi i droga ,c ię nk 
uie thuzy — tiuia.aa.y sot-ie. A napraw ię, od owej 
Jotni .  Tekią coś go do M.chaliny ciągnie.

— No, na złe, czy na dotrę spotykany ^  dzi­
siaj cięgle ? * mówi, stając obok dziewczyny.

— W dzi mi się* że nic dooiego z tego dla was nie 
wyniknie -  ocipuwiaaa wesół Michai -na.

— A czy mn,e urzec myślisz, czy c o ?  — pyta 
się :e śmiechem Wafcfcki.

— Urzec jak urzec, ale obgadać to będzie w mo­
le] mocy

Owczarz spogląea ciekawie na rozweseloną twarz 
dziewczyny i dziwi że dotąd me zauważył dwoj­
ga śncznych czarnych oczu, patrzących na ludzi filu- 
emir tak, jakby sobie kpiły z całego świata

— ó i Boga, dziewczyno l — zawołaj — toć 
przynajmniej nim mnie "obgadasz, powiecŁ’ wpierw7, 
co \c zawinalen względem cierne czy drugich ?

— Jam nie wasze S-.rn.enie, żebym wam pazypo- 
minała grzetjy, — rzekła Michalin..

—; No, skoro racśtą lic z robą skórac nie mo­
gę, to rnóże ze strachu będziesz dowolniejszą. Za­
powiadam ci więc, że jeżeli nie powesz wszystkiego, 
nim miniemy pierwszy kamień kilometrowi, to dę 
powieszę na słupie telegrai.cznym.

Rc_eśm.ała się seraecznie dziewczyna z tej po­
gróżki i nic nie mówiąc, wyjęła z koszyka postro­
nek, kupiony dla owego ram tka, który był przy­
czyną uekła i niezgody sąsiedzkiej.

— w potrzebie należ wspomagać bliźnich — rze 
kła, poda' jc postronek Wałeckiemu — Wszai hie po 
win.cn się zerw ać, jak uważacie ?

Teraz z kolei zaśmiał się owczarz
— Widziane to r:eczy, aby Kto na sieoie postronki 

kupował ?
— Wyście na rynku gorszy na aiebie ukręcili! 

Ot, co powie Tekla, jak się dowie o waszych kon-
aehtach z Małgr §ką ?

— A czy mi to nie wolno pogadać, z kim mi 
ię pode ba? Tekli przecie nic do mnie, jak.mnie

do niej.
— Ol, nieszczerzy jesteście, nieszczerzy! Toć na­

wet wróble na dacuu śpiewają o waszych zamysłach 
y/ględem T ekli; teraz tajemnie coś układacie wspól­
nie 2t  swatką Małgcśką — rzekła Micnalina.

— Skoro wiesz tyle, to powiedziałbym d  resztę; 
ale się boję, żeoyś nie wydała tajemnicy.

Michalina wskazując słup telegraficzny, wołała 
żałośnie:

— Nie mnie wydawać wasze tajemrice!
Wałecki, podrzucając nogą kamienie na drodze,

uówi"
— A to widzisz, nie mogę znaleźć dla siebie ko­

biety statecznej, tmyślTem sobie ożenić się z Małgośką
Michalina poc'walda mu ten wybór; zwróciła je- 

Jnak trw agę, czyby nie lepiej było poszukać jeszcze 
•tarszej

I tak śmiejąc dę i żartując doszli do samej ow­
czarni.

Zrntai Michalina weszła do chałupy, już wiedzia­
no u Piórrkcwrkich, że raznn z Wałeckim wróciła z 
niirsta. Zrobili też ,tia nią uchwałę jak u wójta, od- 

dząj^c biedną dziewczj nę od czci i wiary

Stara Pió»i_ wska latają, po tzbw zapu^ona wo>
łafó:

— Pewnie ona myśli że się z nią ożeni. Aic 
naedocz..-ka»iie jej, aby taka, juk ona' miała pier- 
Wo. .ustwo nad skrumnemi dziewczętami.

— Oj że ostrzy na mego zęby, to oątrzy! — 
czy nie było tak wyszykowane, żeby się z nim spo* 
kać ? Takie 3ztuczić kończą się inaczei niż u ołtarzu 
rzdda Tekla. — Albo i to łatani- dzisiaj do miasta,
— dodała ze śmiech m.

— Żeby ją nie wiem jakie nieszczęście dotknęło
— krzyknęła Piórkowska, uderzywszy pięścią w stół
— to nie znajdzie u mnie żadnego pożałowania 1 
Powiadają luazie, że „kto czem wojuje, od tego gi­
nie” , kuedjy s.ę więc mizdrzy do mężczyzn „co ną nią 
sptjrzą, to niech pokutuje potem i

\V siooku tygodnia znowu padieiarz Muńek wpadł 
do Wałeckiego z wiadomością, ze ma dla nego fajt 
i jakby obstało*, aną żonę.

— Takie larytne pannę daleko szukać — mówił;
— twar*. gładkie jak sajet, w;soka — nic/eiu tyczki* 
i >d chmielu, a w mowie takie aliganckit i słodkie, 
jak z przeproszeniem makapg. I każdy, kto ją słu­
cha i petrzi, łobi psisiąg co oi.e się urodziło w ka­
peluszu Ny i majątku mąż łapnie do ldeszent spo­
ro. Dw eśtie łalaa ów zaras po ślubie i pierza pod 
sam sufit. A suknu, a kaftany, a ehusłkie i jak tę­
cza, i jak szafran, i jak trawę, i złote kolczyki, i ko- 
r&iów dwie oznurki, i szete z watem, i szub* z ko- 
tem, i z mufkiem, i jeszcze dwa kutry wipakowane 
różneini różnościami, o  których nawet misz^ nk 
Wiedzą.

— A sjcąa ona 1 jaK się nazywa? — zapytał Wa­
łecki, zaciekawiony opowiadaniem żyda.

— Une nazywa się pannę i jest jak każdy czło- 
yiek ze świata. A że buło mądre, więc wipłynęło 
na wielge wode. Niect Wałecki powie git, a bez 
długie gadanie zaprowadzę go dzisiaj do tej osobę.

— Ale dlaczego nie chcesz' mi o niej mc więcej 
powiedzieć — zawołał zniecierpliwić nj owcąrz.

— Bo jak kto długo na lód cimrcha, tc się roz­
topi, a jak na gorącą wodę dmucha, 10 ostygnie 
Po co i aa co łe czckawości ? Pan owczarz pójdzie 
ze mną i powie ’ej tak tylko: Moje pannę kochane, 
mam czterdzieści owców, trzy krowę, dwa szwinie, 
jedno czele, dwie prosiak' i będzie pannie u mnie 
lepiej jak u pana Filipie, bo u pana Filipie bjyła 
panna gospodynią, a u mnie bę^że rządzić jak szara 
gęsz.

— Więc tp z mą chcesz mię swatać? — zawołał 
zcmmiony Wałecki.

— Nu kiksie co to ;est ? A czy ja pana owrarz 
chce prowadzić do więzienia po żone, czy co ?  Pan­
nę jest sobje z porządnego domu i daj mi Boże za­
raz tyle guldenów w kieszeni, ile razy urie dało w 
pisk lokajowi albo dziwkom. Une przecież buło 
rrzez dziesięć lat panią u pana Filipie, a że un te­
raz żeni się, w*ęc uprsiąta dom na przybycze żone. 
Biedne pannę Agatt mów! też do mnie: „Kiedy on 
się żeni, to ją |emu pokaże, co i Agatkie nie gor­
sze oa niegc i weźmie sobie męża jak szwica, i to 
nie smarkatkle, ale te woskowe kościelne.”  Więc ja 
miszlę sobie: pan owcarz potrzebuje żone, one mę- 
zi&, zahm interes skońccne. A co za to dosłar.ę — 
rzekł Mosiek, pFd-pc brodę.

— Chyba kiiem 1 — zawołał oburzony Waiecki 
Przecież wszystkim wiadomo, jaka. drogą Agata do­
szła do majątku. Ot, galganica, frymrrezyła mlodó,
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*ci«, a teraz, kiedy starość w oczy zagląda, to chce 
aalaramentu małżei.stwa. Niech się z nią kto chce 
tem, ale ja uczciwem nazwiskiem nie będę pokrywał 
audzych brudów I

— Pan owcarz mówi: brudy, brudy! Nu, żebym, 
jak buł zdrów, co parane Agatkę bardziej wimita i 
bidsze od pana owcarz. Une pachnie jak aptekie.

— A to ją sobie wąchaj i wynoś się do kata, 
pókiś cały! — krzyknął Wałecki, wypychając Mośka 
za drzwi.

Przez kilka doi następnych chodzu Wałecki okru­
tnie zły; ale gdyby go się kto zapytał — na kogo?
— nie umiałoy odpowiedzieć.

Gniewała go Piórkowska ciągłemi zaprosanami, a 
jeszcze więcej Tekla, którą spotykał stojącą na pro­
gu, ile razy przechodził przez wieś. Od zaprosin 
wymawiał się brakiem czasu, ale trudno było udać, 
że Tekli nie widzi, zwłaszcza gdy dziewczyna prze­
mówiła do niego

Najbardziej podobno rozgniewało go to, że Mi­
chalina zobaczywszy go rozmawiającego z Teklą 
trzeci raz jednego dnia, szepnęła przechodząc koło 
niego:

— Szczęść wam Boże!
Ponieważ nie miał zamiaru żenienia się z Tekłą, 

więc nie miło mu było, że ściąga na siebie pozory 
zalecania się do dziewki.

— Muszę koniecznie wybić z głowy Michalinie to 
jej niemądre uwidzenie — rzekł.

To powiedziawszy, udał się w stronę źródła na 
łące, dokąd przed chwilą poszła Michalina z wiadra­
mi po miękką wodę do prania. Ale jakże się zadzi­
wił, gdy zobaczył dziewczynę siedzącą nad źródłem 
z twarzą ukrytą w dłoniach. Obok niej stały próżne 
wiadra, a lekkie noeidła, widać rzucone z pośpie­
chem, leżały jak ciężar, którego radzi pozbywamy się 
z ramion.

I gdy patrzał na Michalinę, coś go zaczęło ku­
sić. Idź i powiedz dziewczynie: „Jesteś dobrą, więc 
osłódź dobrocią swoją smutek i żal ciężki, i niech 
twój rozum, nad wiek stateczny, będzie podporą i 
światłem mojego życia.”  Chciwość znowu szeptała 
mu do drugiego ucha: „Dobrocią kaszy nie okrasisz; 
poci ncwiłeś wziąść z żoną sto talarów, a Michalina 
dostanie tylko pięćdziesiąt; nie spiesz się więc i na­
myśl. Wszak Agata i Kokosińska albo głucha Ma­
ryśka wniosą Ci do domu piękne wiano, a Tekla bę­
dzie miała więcej niż sto talarów.”

Wałecki stał w miejscu, nie wiedząc co robić. Ser­
ce radziło mu posłuchać pierwszego głosu, przypo­
minając wesołość i pracowitość dziewczyny. Czego 
ci brakuje — szeptało — to uczciwą pracą zdobę­
dziesz. Chłop postąpił krok naprzód i znowu stanął, 
nie wiedząc sam, czy iść dalej, czy też się cofnąć. 
Nareszcie podumawszy jeszcze chwilę,- poeimął się 
śmiało i odejmując ręce od twarzy dziewczyny, rzekł 
troshę drżącym głosem:

— Bojąc się, żebyś się nie utopiła, przyszedłem 
po ciebie.

— A może was kto przysłał, żeby mi kamień do 
szyi przypiąć ? — rzekła Michalina z żalem, wiedząc, 
co na nią Piórkowska z Teklą wygadują po całej 
wsi.

— A czy jest kto taki zawzięty przeciwko tobie ?
— zapytał się Wałecki.

— Ej Michalino, Michalino, wszystko mi się zda­
je, żeś sobie umyśliła głupstwo, o którem mi się na- 
,wet nie śni 1 — zagadał Wałecki.

— Byle mnie dali święty spokój, to ja się do 
kogo nie wtrącam — rzecze dziewczyna. — Zresztą 
każdy jest panem swojej w oh — dodała ciszej.

— A dlaczego mnie nie pozwalasz być panem 
mojej woli ? — rzekł Wałecki.

— Jakto? — odparła zdumiona.
— Toć nie pytając się o  pozwolenie, umyśliłaś 

sobie gwałtem mnie ożenić z Teklą.
— Nie ja jedna przecież mówiłam, co widziałam 

— rzekła żywo. — Zresztą takie posądzenie to nie 
grzech. Ona panna, wy wdowiec, więc przeszkód 
żadnych nie ma. ^

— Jest jedna — szepnął Wałecki.
— Jedna?
— A to ty 1 — zawołał Wałecki.
I zaczął jej opowiadać, kiedy i za co polubił J|

tak serdecznie.
Dziewczyna słuchała go z  uwagą, a gdy skoń­

czył mówić, rzekła szczerze:
— Chciałabym uprosić Boga, aby mi pozwolił być 

jeszcze lepszą.
— Nie bądź Wiko gorszą po ślubie niż jesteś.

Bo trzeba ci wiedzieć dodał z uśmiechem — żft 
baba głupia i trajkoł, wygnałaby mnie za dziesiątą 
granicę.

Michalina uśmiechnęła się filuternie.
— A mnie znowu chłop krzykliwy i pochopny 

do bida wygnałby za dwudziestą granicę 1 — rzekła 
wesoło.

Podobno tego samego dnia, gdy zmrok już za­
padł, przechodziła Tekla koło chałupy Wałeckiego ł 
zobaczywszy owczarza zadumanego, przystanęła, 
chcąc się dowiedzieć, jakie też mvśli zaprzątają mu 
głowę, Uderzywszy go więc pięścią w plecy krzy-^ 
knęła mu do ucha:

— O czem? '
— A to o  ogonie kocim — odpowiedział chłop 

wesoło.
Obraziła się Tekla tą odpowiedzią. A gdy na 

drugi dzień rozeszła się wiadomość o zmówinach 
Wałeckiego z Michaliną, pogniewała się jeszcze więcej.

Na wesele mimo prośby owczarza i drużbów 
przyjść Piórkowscy nie chcieli, wymawiając się z o- 
wyin gniewem o prosiaka.

Bawiono się bez nich do białego dnia, a Sgti 
Pawełka przez długi czas nie mogli zapomnieć lu­
dzie. Zaraz po oczepinach przebrał się źa cyrulika, 
a że był trochę podchmielony, więc uparł się Stół* 
kowej puścić krew z języka, żeby ją niby uzdrowić 
od obmowy i plotek.

Tłćmaczyli mu ludzie, że takich operacyi nawet 
dokterzy nie robią, on jednak ciągle przy swoim ob* 
stawał.

— A ja wam powiadam — wołał — że skoro 
nogę można odciąć, to 1 język raz dachnąć nie za- ♦
szkodzi.

Szczęściem, że Stożkowa, także rozweselona kieli­
szkiem, żartów tych nie wzięła do serca, jeno przy­
tupawszy przed muzyką zaśpiewała:

A Stożkowa z cyrulikiem 
Zatańcuje polkę z szykiem.

I jak się ujęli z Pawełkiem, to przez dwie godzi­
ny nie puścili się, wydziwiając w mazurku | drob­
nej polce takie figury, że ludzie aż płakali ze śmie­
chu...
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MIŁOŚĆ SZPETNEJ.
O.^OW I b S Ć  Z  L A T  D A W N Y C H .

(C iąg dalszy.)
Wisus też był, nawiasowo mówiąc, z tego pana 

Prota niepospolity. Charakteru szorstkiego a gwałto­
wnego, zdolny może chwilowo do największych po-, 
święceń, zwykle jeonak bywał apatyczny, uparty, a 
nauewszystko próżniak i nieuk. Niemało też z nim 
matka użyła kłopotu; łajania bowiem, napominania i 
surowe nawet cielesne kary nic tu nie pomagały. 
Wcześnie oddany do miejscowego jezuickiego kole­
gium, już dobrze Wąsik zakręcał pod nosem, kiedy 
jeszcze zalegał ławy iniimy, pomimo że ojcowie na 
tę twardą głowę jeszcze twardszych boćkowskiego 
rzemienia napomnień ude szczędzili. Pierwszy do zwad, 
bijatyk i złośliwych figlów, zawsze ostatnim był do 
książki, a czas przeznaczony na nauki trawił z węd­
ką "nad brzegami Bugu, albo z wyproszoną gdzie fu- 
zyjką po okolicznych lasach. Układać jakiego wyżeł- 
ka do pola, łapać na sidła kwiczoły i drozdy, za­
stawiać na lisa lub kuny żelazka, było najmilszą dlań 
rozrywką i zajęciem całego czasu, z którego nic nie 
pozostawało na naukę. Tó też nie było prawie ty­
godnia, aby sobie od matki na porządne nie zarobił 
plagi: .to za zajeżdżanie koni bez jej pozwolenia do­
siadanych, to za utopienie kota faworyta, za podbi­
cie oka słudze, albo za wytarzanie w błocie kilku 
spotkanych, spokojnie przechodzących żydziaków — 
skąd powstawały skargi i sprawy bez lońca, wyta­
czane przed trybunał matki, a ta, ze łzą nieraz w 
oku, ale surowo i dotkliwie, karać była zwykła. Naj­
częściej jednak w takich razach zachodziła kiterwen- 
cya Brygisi, która, schowawszy przestępcę przed o  
kiem matki w swoim alkierzy ku, dopóty prosiła słu­
sznie rozgniewaną panią Marcelową, aż wyjednała 
przebaczenie dla winowajcy, w czem zawsze znajdo­
wała poparcie swojej matki. „Dobry chłopak, mawia­
ła pani Madejowa, dobre ma serce, tylko djabeł 
swywoli nim miota; ale jak się ożeni, to ta dzikość 
go opuści.”

Każdy inny, tyle doznawszy dowodów przyja- 
frni, tyle razy oswabadzanv od niemiłej perspektywy 
wycierania pieńka, byłby znalazł w swem sercu jakąś 
wdzięczność dla oewobodzicielek. Ale ta natura twar­
da, niczem niepohamowana, widać iż w sobie tego 
szlachetnego uczucia wyr zbić nie mogła, bo zaledwie 
niedbale im podziękowawszy, nie wahał się dokuczać 
łagodnej Brygidzie, ile razy do tego wydarzyła się 
sposobność.

Dla tych postępków swoich Prot tak dalece przez 
cale miasto był znienawidzony, że poważne tamtej­
sze matrony nie nazywały go inaczej jak nicponiem, 
prorokując mu, Sż niezawodnie na szubienicy życie 
zakończy, chroniąc dzied swe od wszelkiego z nam 
stosunku, a dziwiąc się niepomału bogatej białoekór- 
niczce, że go koniecznie pragnie mieć za zięcia. Ale 
majętna rzenrieślniczka, pogardzana nieraz przez inne 
sławetne miasta mieszkań »i, z powodu niepewności 
swego pochodzenia chciała w związku jedynej córki 
z szlachcicem, używającym swego klejnotu, wywyż­
szyć sie ponad wszystkie, marząc dla niej o  kołnie­
rzach futrzanych, kanakach, łańcuchach i sygnetach, 
które stan uprzywilejowany męża noaićby jej pozwa­
lał, a które iak surowo, niedawno wzao-w tonera pra­
wem o zbytku, niewiarom innych stanów s»brcok>-
m  m i W ł

Na tej stopie wzajemnej życzliwości i zgodnych 
zamiarów, rzeczy przetrwały między dwiema przyja- 
ciołkami aż do śmierci pani Marceiowej, która, prze­
ziębiwszy się na jakiemś weselu, po kilku dniach 
choroby świat ten opuściła.

Korzystając z wolności, jaką mu zgon matki po­
zostawił, Prot oświadczył stanowczo opiekunów 
swemu, że dalej w szkołach przebywać nie myśli, a 
gdy mu ten odpowiedział, iż do nauki go przymusi, 
znikł pewnej nocy z domu, pozostawiając całą ha- 
bendę swoją na łasce przyjaciół i znajomych. Jedni 
mówili, iż z rozmów jego można się było domyślić, 
że puścił się na kozaczyznę i przystał do Siczy; 
drudzy że w domu dalekiego a bogatego krewnego 
trzymał się, jak nazywano wówczas, pańskiej klam­
ki. Wszystko to jednak opierało się tylko na domy­
śle, faktem zaś było, że dom niegdyś pani Wzdoazy- 
ny stał opustoszały, z pozamykanemi okienkami, a 
giunta do niego należące puszczono w dzierżawę są­
siedniemu rolnikowi mieszczaninowi, który z nich 
za małą zapłatą ciągnął zyski.

Zniknięcie nagłe Prota niemałym było ciosem dl? 
naszych sąsiadek. Matce rujnowało ono wszelkie co 
do córid zamiary, Brygisię zaś nabawiło nieznanego 
jej dotąd smutku. Dotychczas, chociaż Prot doku­
czał jej nieraz srodze, widywała go niemal codzień, 
a gdy go z jakiej biedy wybawiła, lub poczęstowała 
smacznym, dla niego odłożonym kąskiem, składał z 
powagą, jak człowuk który powinność swą spełnia, 
zimny pocałunek na jej czole. Ale i to już wysta* - 
czało dla kochającego serduszka dziewczyny, gdy 
tymczasem teraz nawet słaby ten objaw przychylno­
ści należał do niepodobieństw. Strapiona więc, \vo 
lała przenieść się z kądziela swą i krosienkami do 
ukna wychodzącego na podwórze, aniżeli m k' przed 
oczami smutny widok opustoszałego, z pozamykane­
mi okienkami dworku.

Wkrótce potem jeszcze większe nieszczęście nawie­
dziło dom wdowy i jej córki. Pani Maciejowa, do­
tychczas zdrowa, silna, czynna i pracowita, ciężko 
zapadła na zdrowiu. Czy to z przyczyny śmierci 
przyjaciółki, czy wskutek zawiedzionych projektów, 
czy zresztą z wysileń tyloletniej pracy, ogarnęła ją 
bezwładność zupełna, nie pozwalająca jej opuszczać 
ani izby, ani łóżka, i tylko w dnie letniego skwaru 
kazała się z niem wynosić na słońce.

W tym czasie Brygisia dochodzła właśnie do wie­
ku najpiękniejszego dla młodej daewłcy; lecz nie 
można było powiedzieć o niej, że wyr sła na pękną 
pannę, owszem, z wiekiem wzmagała się jej dawniej­
sza od lat dziecinnych brzydota. Szpetność ta ogra­
niczała się jednak wyłącznie prawie na samej tylko 
twarzy. Zbudowana d syć zręcznie i kształtnie, z rę­
ką wcale łaciną, nóżką średnich rozmiarów, jakby n- 
toczoną ze stali, gors miała pełny, włos czarny, gę­
sty i świecący; ale twarz i szyja rzadkiej były brzy­
doty.

Brygisia miała lat siedemnaście, a zdrową bvła 
jak rybka, co objawiało się szczególniej jej ruchli­
wością i zwinnością w ciężkiej pracy około gospo­
darstwa domowego, którego zarząd objęła od czasu 
choroby matki Po zniknięciu Prota pracowitość ia 
była dla niej nawet przyjemną, bo odrywała ją od 
myśli, które głowę i serce młodej dziewczyny coraz 
mocniej niepokoiły.

— On musi być moim koniecznie — mawia!* nie 
jaz do siebie z całym zapałem energii, któr- e cho 
wzte |ej charakter. — Przede kiedyś tu p ow rót, a



lewno zbiedżonym, w/nędiznfafym, fik to bywa tym, 
co po świecie szczęścia szukają, mają je tuż blisko; 
a wteuy... — dodawała z uśmiechem — ja będę bo­
gatą, bardzo oog itą. dwa razy bogatszą, ui ż kiedy 
iJchodził. Niepodobna, aby głos rozsądku do nie- 
*c nie przemówił; wróci przecie doświadczony, wy- 
arawrńejśzy i nie będzie się już ubiegał za temi kra­
skami, co to nic prócz piórek nie mają. Fiórka 
opadają, ale złoto w szkatule zostaje.

Zapzzątnienie tego rodzaju projektami podwajało 
jej chęć przyrodzoną do pracy, nagliło do coraz no­
wych zabiegów i kizątania się nieustannego około 
pomnażania zbiorów. U dziewczyny obdarzonej ła­
dną twar '.yczką myśli te nie byłyby może z takim 
uporem powracały; towarzystwa, zabawy, hołdy i 
starania coraz nowych wielbicieli byłyby jej w końcu 
kazały zapomnieć o przedmiocie pierwszej a wzgar­
dzonej miłości. Ale szpetneść czyni nieraz niewiastę 
trwożliwą i niepewną siebie, pojuimo woli napełnia­
jąc sertc goryczą i niechęcią ku ludziom. Dlatego 
.aż osoby tak upośledzone nie bardzo zwykle lubią 
gwarne zebrania, unikają ich, lub uczęszczają na ta­
kowe niechętnie, pizekladając nad nie ciszę domowe­
go ogniska. Oęsto natorH0̂  jakby na wynagro­
dzenie odjętych wdzięków .litnia zdobi je inepospo- 
litami cnotami i przymiotami umysłu, tak iz śmiało 
powiedzieć można, że ogół mężczyzn, uganiając się 
za Ldnemi twarzyczkami, zwłaszcza :eśu miedzy nie­
mi sztó a towarzyszki życ;Ł, postępuje bez uwagi la 
to, co  -zeczywisD szczęście w małżeństwie zapewnia.

(Ciąr dalszy tąpi.}

#
Nie zazdrość tym, co samochodem jadą —
i Oni kłopoty wiozą, lecz — z paradą.

Westchnienia jes enne.
(Z. teki pośmiertnej Elizy Orzeszkowej.;

Poselstwo.
Jesiennym wsaLem niesione lecą żółte listki z 

drzew, jesiennym wiatrem schylane gałązki szepcą 
do siebie tajemniej! słowa, jesiennym wiatrem pro 
wadzone chmurki wędrują gdzieś w świat daleki... 
I ty, ptaszeczku, lecisz, porząc wiatry! A dokąd ? 
Mozę w moje strony rodz nne?... Ccż ja ci, ptasz­
ku, dam do zaniesienia tam, gdziem raz pierwszy 
na ten świat spojrzała ?

Gdybym miała cjca i matkę, prosiłabym cię, abyś 
pocałował ich stopki ode mnie i zaniósł im rzewne 
słowo wdzięczności, smutną tęsknoty skargę... Lecz 
choćbyś znał wszystkich na tym świecie mdzi, mo­
ich nie znajdziesz tam rodz*cćw!

Gdyby tam tęskna siostra spytać aę o mmc mo­
gła, tobym ci dla niej w dzióbek w :ożyła szczery 
calunek siostrzeński... l ecz choćbyś poznał wszyctkie 
na świecie dziewice i niewiasty, mojej tam siostry 
nie znajdziesz!

Gdyby kochanek w pośud sei lecznej za mną tę­
sknoty pędził tam pełne rzewności i nadziei dni, to­
bym ci dlań na skr/ydeficu złożyła kwiatek niebieski, 
yonny... Ale, ptaszku, nie szukaj mego kochanka, 
bo ja go już mieć nie m ogę!

Wtęc jakiż dar odr- mnie zaniesiesz, ptaszyno, w 
rodzmne strony moje?

Daleko stąd, daleko, na zielonem wzgórzu, wśród 
jodeł i hrzćr. cmentarnych, znajdziesz mogiłi wyso­
ką... Zdejm łezkę z oka mc jego i złóż ją na tej 
mogile be to grób mojego ojca... I zaśpiewaj, pta­
szyno, nad tym drogim groDem najpiękniejszą ztw“ -

W Lipsku zdarzył się wypadek, że wagon kolejki ulicznej zderzył się z wozem 1 yrkowym, i któ­
rego wskułek tego wypadło 8 Jwów. Dwu z nich udało się schwytać, pozostałe 6 zastrzriib pelicyancł 
lioSy", chociaż perronał cyrku a zwłaszcza pogromczyni lwów prosili Ich ze łzami, aby tego ue czynili. 
Szkoda pow tala stąd wynosi 60 do 80 tysięcy marek. Obra zer nasz przedstawia „dzieła:ycb" obnćoóM! 
miasta, któny jak w kapustę strzelali do biednych, wy'ęknionych zwierząt.



Ich piosene’.:, ale taką smutną, taką tęskną, jako płacz 
córki na ojca mogue, a taką łzawą, taką wzmosłą, 
serdeczną, jak jej modli lwa nad ojcowskim gr abem.

A goy przesiewasz twojej pjosenki strefy, gdy 
echa przebraną jej dźwiękiem ,* leć aobie, pta&zlcu, 
leć już w świat daleki, nieść rauośniejsze dla innych 
poselstwa.

W  inny świat.
0  ojcze mój, co sp czy wasz w grobie l Wołam 

do ciebie, iro. lę się do c:ebie, cześć toóde składam.
Oczy ciaia mc jego nie wiaaały cię nigdy, boa 

umarł wfe*.y, gbyfy me czuła ieszcze co boi, albo 
radość i jakiem nitograriczorem szczęściem jest ko­
chać ojca ! Ale jedjfak znam cię, o  ty mój opiekuń­
czy duchu, coś mi się co nocy w snach moich uka­
zywał; w dziecii nych troskach moicn modliłam się do 
ciebie, bo gdy dojrzałam, ujrzała cie uusza moja du­
cha oczyma.

1 dziś, gdy cierpię, to mi się zdaje, że głowę 
moją na iw jem łonie składam, że tulisz do siebie 
słabe i ukochane dziecko twoje, że ocierasz łzy, co 
mi po Mcu spływają. I czu.ę serca twego uderze­
nia, i widzę ciebie, kocham ciebie, pod twoje tulę 
sie skrzydło.

Ody klęczę na twojej zielonej mogile, to, modląc 
sit za ciebie do Pana, co w niebie, zapytuję go kor­
nie, dlaczego mi nie. dał w dzieciństwie pójść *:a to­
bą, albo dlaczego mi zabrał ciebie ? I myślę sobie, 
że każda napowatrzna ptaszyna ma ojca i matkę, 
każda istota świata ma się do czyjegoś przytulie ser­
ca. — czemum ja wydziedziczone dztacię Lecz pa­
trzę na szerokie niebiosa i bogatą ziemię, i zaglą­
dam we własną duszę i uznaję, że Pan, który to 
wszystko stworzył, nie mógł źle zrobić, i Kurnie 
przed Jego schylani się wolą.

Czemuż nie mam przynajmniej brata, któryby był 
do ciebie podoony, z którymbym mówić o tobie 
mogła ?... Ojcze mój. jam sama, iam słaba, aleś ty 
byl szlachetny, mądry i d oby ; ja stanę się godną 
dtbie. Tyś mi natchnieniem, stróżem, tarczą. Czczę, 
uwielbiam pamięć twoją, płaczę po tobie, bo wtem, 
że mię widzisz i kochasz i strzeżesz!

A kiedy przejdę wędrówkę ziemską, gdy spełn'v 
wszystko, co mi zlecił Bóg, gdy wszystkie łzy życia 
wypłaczę i wszystkie czucta zakończę — do jasnych 
niebios przyjmie mię Pan. Tam cię : spotkam ojcze 
tam córka twoja,: na sercu twojem do ostatka leczy 
rany zienu.kie, a jasnością niebios oblani, będziemy 
już żyć z sobą na zawsze.

«r

DZIWY PRZYRODY.
Przjyro^a, która nas otacza, tui piękny świat 3o- 

ty, na który spoglądamy codziennie obojętnem nieraz 
©kiem, pełnym jest j_dnak dziwów i cuć^w, należy 
F  tylko poznać i ocen ć. Jeżeli zwrócimy bacz- < u- 
Wagę ha najzwycza im ie>ze wypadki żyda codziennego, 
takie, btórt oowtarzSjr się z dnia na dzień 1 do o- 
giącai aa których lawykliśmy od Jeciństwa, to i w 
takich nawet zjavJskach imysł istotnie postrzegawczy 
I zastanawiający się odnaleść zdoła tysiące nader de- 
lawych, cudownych niemal rzeczy Przypatrzmy sie 
przykład  wschodzącemu słońcu. Czy może być 
tWjsdejs^e i bardziej znane zjawUko? A jednak 
(dyby naraz przestało się ono powtarzać w odwie­

cznym porządki* albo też uległo znaczniejszym tt- 
burzeuiom, to wraz z tem życie organiczne na ziemi, 
żyde człowieka, zwierząt i roślin musułob" ustać na 
zawsze... Stance... to niewyaerpane źróc&o śniada 
i depta, róRaćza 'hojnie xsć wieków dobroe*ysiic 
promienie, wytwarzające wszędzie żyde i ruch nieu­
stanny. Ono to pielęgnuje z równą pieczołowitością 
i drobniuchną trawę i dęby odwieczne, ono daje ży­
de człowiekowi i naj nędzniejszemu robaczkowi, ono 
każe rzekom płynąć ku morzu, a chmurom w znosi 
się ku górze, ono jest widocznym powocem powsta­
wania deszczów i śniegów; bez niegc, bez tego wspa­
niałego i szczodrobliwego słcńca. wszędzie panowa­
łaby pustka,: cisza i martwota śmieici. Do poznania 
tych wszystkich zdumiewających zjawisk otaczającej 
nas przyrooy wiedzie natyka, która bada je i stara 
się poznać kierujące n r mi prawa

1) Otóż przeuewszystkiem omówimy tu wspa nałą 
„ Z o r z ę  p ó ł n o c n ą ” . Zjawisko to w całej jego 
ckazałośoi można podziwiać li tylko w na odleglej­
szych, podbiegunowych miejscu-wośctach ziemi. W Bra­
jach tvcn noce zimowe bywają, jak wiede, nadzwy­
czaj długie, bo trwają po Vka tygodni, a nawet f 
po kilka miesięcy, u samych biegunów zaś noc ń- 
mowa irwa całe pół roku. Ciężko byłoby ludziom i 
zwierzętom wytrwać tak długo bez promyrzka świa­
tła. Oióż natura z woli Bożej dała mieszkańcom tych 
krain zorzę, która podczas owych dłuj ich nocy ja­
śnieje na niebie biegunów mi swen t' je* mi aem świa­
tłem. światło to w postad długich, barwnych pro­
mieni i smug wznosi się po.iad północnym skra jen 
hot portu  i sięga wanal dc zenitu, tdyszczęc wszy- 
jtkaemi kolorami tęczy, ba*-wy krwis.o-czerwona, po­
marańczowa, żółta, zielona, błękitna i doletowa, mie­
szają się w najosobliwszy sposób, tworząc oświetla­
nie iśde czarodziejskie. Od strony północnej widzi­
my tu zwykle dość szeroki łuk, olśid ewająco biały i 
ponad nim dopiero roztacza &ę aureola bat vna. 
Całość: zjawiska bywa nadzwyczaj zmienną: w  wi­
dzimy je w pootad olbrzymiego wachlaiza, t j  mów 
jako ftspai iałą zasłonę, ta itasycznie ~'wyginarą w 
przeróżne fałdy i spływającą od nieba ku ziemi lub 
też wreszcie płomienie świetlane zjawiają się jedno­
cześnie na różnych punktach firmamentu, mieszają dę 
ze sofy i ogarniają całe niebo płomienną, drgającą 
łuna. Przyczyny, powodująca wspaniałe to zjawiszo, 
n :c są dotychczas zbadane dostatecznie, jakkolwiek 
przypuszczać należy, iż posiada ono pewrą łączność 
z mignetvzmem ziemi.

2) Niemniej aekawem zjawiskiem nieba północne­
go są tak zwane „s ł o  ń c a f a ł & z y w e” . Pod­
czas pogodnych, mroźnych Cni zimowych, kiedy t«łoń- 
ct bywa br skiem horyzontu, dokoła jego ta czy na 
pewnej odeń odległośd powstaje częstokroć dość sze­
rokie, świetlane koło o zabarwnemu .ęczowem. W 
Norwegii północnej, gdzie ztawsko to jest powsze­
chnie znanem, z wią je nalo. Powstawanie jego za­
leży od załamania się słonecznych pronrsii w drob­
niutkich iryształkach śniegi, unoszących się w mroż­
nem powietrzu. Pewien angielski uczony, Brewster, 
zdołał nawet sztucznie otrzymać zupełnie pedotme 
zjawisko, umieściwszy przed światłem lampy tatalką 
szkła petaytą Jrobnemi kryś/udkami ałunu. A wtęc 
balr jest to redzaj tęczy z tą tylko różnicą, le  tęcza 
*wyicła powstaje skutkiem załamania promieni w 
drobniuchnych kropelkach wody, przy halo zaś zała­
manie dokonywa się w igiełkach lodowych. HDlo 
mou  byv podwójne: potrójcem 1 t. d., to jeat m o­
że się składać z Idłku na laz kół (Jai widzieHśmi



czasami podwójne i potrójne tęue), n nadto na pe­
wnych punkach owych kół, cwykle na jednej z ich 
średni*'’, rJawtUi. sie ezerołm, okrygłe plamy, ('w iet- 
gięjsze Jże,ł całość zjawiska. Są to mia®o« Je* kil
kałcrołnij powtórzone odLicl* samego słońca, czyii 
tk-. zwane słońca fałszywe. Ugólne wrażenie td ilu- 
miracyi mebieskiy1 złożonej z ralku naraz słońc, oto­
czonych barwnemi wstęgami .ęczy, musi być wspania­
łemu U nas zjawisko słońc iółszywych daje się eza- 
jfffifl dostrzegać podczas mroźny :h dni zimowych, tu 
Jednak nie bywu ono nigdy tan okazałem, ik na 
północy.

3) A e r o l l t j r  i g w i a z d y  s p a d a j ą c e .
Oprócz plai.et i księżyców w bezmiarach przestrzeni 
póru/zają się dokoła słońca milion t i miliony drob­
niutkich dał kosmicznych, których nie możemy do- 
strzedz przez najsilniejsze ntwet teleskopy. Otóż, 
zdarza się czasami, że takie drobne okrt chy mareryi 
dostają się do wzrsłw naszej zien skiej atmosfery. 
Tu skudęfem tarcia o cząstecziu powiedzą temperatu­
ra len nagL się wzmaga do takiego stopnia, że w 
fejże chwili następuje całkowite ich spalenia Widzi­
my w takich razach zjawisko tak zwanej gydazdy

eparającej. Gwli,zd« taka px*emyka szybko po firma- 
mfncie znacząc swą drogę ognistą smugą i rastępnie 
znika bez wadu. Czasami jednakże zdarza się i tak, 
żc do wnętrza atmoslęry dostaje dę bryła znać: niej- 
szych rozmiar ów. Otóż bryła nie ulega spaieniu, a 
tytco niezmierna się rozgrzewa, świeci czas jakiś 
oslepiaj,ącem światłem, \viJz alntm często!aroć nawet 
wśród dnia białego, czasami z trzaskiem i hukiem, 
podobnym do szeiegu wystrzałów, rozlatuje się na 
części i wreszcie opada na ziemię w postaci dość 
dużych nawet ‘ lamieni KanJenie takie, pauzybywaiace 
ku nam z odległych krańców przestrzeni i zwane 
a e r o l i t a m i  alt>o u r a n o l i t a m i ,  znajdowano 
nieraz i możemy. je oglądać w różnych muzeach ł 
zbiorach mineralogicznych Składają się one przewa­
żnie z czyrtego żelaza i m-teryatów pouobnych do 
tych, z jakich składaią się pierwotne skały /emsKitj 
Skorupy. (Dokończeni* nastąpi).

Wcborna to recepta moralna mieć kogoś p^zy 
sobie, którego kocha się więcej od siebie.

W diień

R E Q U l B  A *
Słyszę
Dziś w wichrze 
Nad ciszę 
Cichs-tć 

Łkania... 
Złoty
Liść drzewa 
Tęsknoty 
Śpiewa 

Hymny... 
Ptaki 
Rojami
MŁ.V w szlaki 
Mgłami

śćmione...
W toni 
Powietrz nej 
Dzwon dzwom 
Wieczne: 

Requiem.

W  D ZIEŃ  Z A D U S Z N Y .
W dzień smutnych wspomaień, w tev 

dz‘eń żałoby, 
światło i kwiecie niesieni na grobyj 

Więc i ty, dziecię, złóż rączki małe 
O wiekuistą światłośt i chwalę,
Mód się wraz z tymi, którzy azłA

"łączą,
lió ć  nie wiesz, jeszcze, cc te beg

znaeżą.
Tobh ten cmentarz jarzący, Joty,
Nie sprawi*, jeszcze gorzkiej tęsknuty, 
Dla ciebie ban .ne. — żałob ^edej 
M t  gdy wśród grobów grół tjrzys%

ieJę,
C  Który nie dba ręk- niczyja,
To anów serdecznb górował Mant*!


